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Wiochy wystąpią prawdopodobnie z Ligi Narodów

GENEWA, 23. 9. PAT. W pracach 
komisji weryfikacyjnej, badającej pel* 
nomocnictwa delegacji abisyńskiej za­
szedł dziś zasadniczy zwrot. Komisja 
te  uznała mianowicie pełnomocnictwa 
delegacji abisyńskiej za prawidłowe i 
upoważniające delegację abisyńską do 

działu w pracach zgromadzenia Ligi 
arodów.

W konsekwencji porzucono wszel­
kie projekty co do odesłania sprawy 
pełnomocnictw delegacji abisyńskiej 
do Trybunału Haskiego. Stanowisko 
komisji wywołało wielkie wrażenie 
wśród delegaoyj na zgromadzenie Ligi

PROCES ' 
adw. Hofmskl-Ostrowskiego
Wydział IX karny sądu okręgowe 

go w Warszawie dopuścił w cbarakte 
rze świadków w głośnej sprawie adw- 
Hofmokl .  Ostrowskiego (ojca), skaza 
nego na 10-letnie pozbawienie prawa 
wykonywania zawodu dwu wysokich 
członków m agistratury sądowej-

Na sobotnim procesie zeznawać ma 
ją w charakterze świadków prokurator 
sądu najwyższego Lubodziedzki i sę 
dzia sądu najwyższego, zasiadający^ w 
izbie dyscyplinarnej dla adwokatów 
Jaworowski.

Nowa atera kolejowa
,Władze sądowo - śledcze wpadły na 

trop nowej afery kolejowej. Z naka 
zu władz prokuratorskich aresztowany 
został zawiadowca stacji Kozłów pod 
Kielcami, Władysław Stankiewicz. 
Szczegóły afery trzymane są naraz 
w tajemney, pozostaje ona w każdym 
razie w związku z nadużyciami, wykry 
tymi w swoim czasie w gospodarce ma 
teriałnmi kolejowymi.

Narodów oraz w kołach prasowych—  
Wszyscy stawiają sobie pytanie, jak za 
chowają się obecnie Włochy i czy w

konsekwencji sytuacji, wytworzonej 
w Genewie nie postanowią wycofać się 
definitywnie z Ligi Narodów.

ś .  f  p .
Edward Wincenty

B A D U R A
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarł w dniu 23 września rb-,

przeżywszy lat 25.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby do kościo­

ła. parafialnego nastąpi w dniu 25 września br. o gedz. 8.30 po poi.
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­

jomych, pozostali w głębokim smutku
ŻONA, CÓRKA i RODZINA.

Delegacja nauczycielstwa pol­
skiego u gen. Śmigłego-Rydza

WARSZAWA, 23. 9. PAT. W dmą 
dzisiejszym Generalny Inspektor Sil 
Zbrojnych gen. Śmigły - Rydz przyjął 
delegację prezydium Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego z prezesem Janem 
Kolanko na czele.

Delegacja zakomunikowała Wodzo­
wi Naczelnemu o złożeniu przez nau­
czycielstwo polskie 100.000 zl. w obli­
gacjach Pożyczki Narodowej na fu n ­
dusz Obrony Państwa.

Wyniki wyborów
do Rady ZakłaloweJ

CHORZÓW, 23. 9- PAT. Dziś za­
kończyły się wybory do Rady Zakłado 
wej w Hucie Batory w Wielkich Haj­
dukach. Na ogólną liczbę 4.178 robotni 
ków głosowało 3.822. W wyniku glosa 
wanta
listy p o lsk ie  uzyskały 16 mandatów, a 

lista niemiecka 1 mandat-

Głównym ośrodkiem walk jest Madryt
Wojska narodowe zwyciężają —  Moskwa zaniepokojona jest losem Madrytu

HENDAYE, 24. 9. Po szeregu 
sukcesów odniesionych na wszystkich 
frontach wojny domowej, armia naro­
dowa ugruntowała swe panowanie na

obszarach zajętych, przy czym mając 
dogodne pozycje wypadowe, naciera 
nadal nieustannie na cofające się woj 
ska czerwone.

Zabójca dyr. Gosiewskiego
w szpitalu więziennym

Niedawno donosiliśmy, że skazany 
na bezterminowe więzienie zabójca wi 
cedyrektora zakładu ubezpieczeń spo­
łecznych. dr. Gosiewskiego, Szymik, 
popadł w więzieniu w stan ciężkiego 
rozstroju nerwowego, i umieszczono 
go w szpitalu więziennym.

Obecnie obrońcy Szymika otrzyma 
li wiadomość, że stan zabójcy ulega po 
gorszeniu, gdyż więzień dotknięty jest 
melancholią, nie odpowiada na pyta­
nia i okazuje brak zainteresowań dal­
szym przebiegiem procesu.

Obserwacja lekarza w szpitalu wię 
ziennym ma ustalić, czy więzień prze-

Zatarg chińsko-japoński
co do postępowania w sprawie incy­
dentów, wobec czego rozpoczynanie 
nowych rokowań w Tokio na ten sam 
temat jest obecnie zbyteczne-

Z Tokio donoszą: Jak podaje ajen­
cja „Domei“, sytuacja w f  aknoi pozo­
staje nadal niewyjaśniona. O ile rząd 
nankiński nie załatwi w najbliższym 
czasie incydentów w Paklioi i Ozcn- 
ezau zgodnie z życzeniami japońskimi, 
flota japońska w charakterze gwaran­
cji ma zająć wyspę Hai-nan, położoną 
w zatoce Tonkińskiej.

Jak dotychczas 19-ta armia nic u- 
słuchała całkowicie rozkazów Czang - 
Kai - Szeka i wycofując się z Pakhci 
przystąpiła do budowy fortyfikacji w 
okolicach miasta.

Z Tokio donoszą: Dzienniki po 
dają, iż ambasador chiński w Tokio 
Siuj-su-in odwiedził min. Aritę i pro 
ponowa! wszczęcie rokowań, celem ure 
gulowania incydentów" chińsko - japoń 
skich. Minister A rita z zadawoleniem 
skonstatował pokojowa tendencje rzą 
du nankińskiego, lecz objaśnił, iż am­
basador japoński w Chinach, Kawa- 
goe otrzymał szczegółowe instrukcje

chodzi psychozę, powstałą pod w pły­
wem wyroku, czy też zapadł na poważ 
niejszą chorobę umysłową._________

Bohaterscy lotnicy kpt. Janusz i por. Brenk
udekorowani złotym krzyżem zasługi

WARSZAWA, 23. 9. PAT. W dniu 
23 bm. p. minister komunikacji pik. 
Llrych dokonał w sali konferencyjnej 
Ministerstwa dekoracji kapitana An­
toniego Janusza poraź drugi złotym

krzyżem zasługi i porucznika Stani­
sława Brenka srebrnym krzyżem za- ^___ o
sługi za ich brawurowy lot w wyśei- (j, licznych transportów mundurów
gach balonowych o puchar Gordon - ■ 5 T '*------
Benetta.

W chwili obecnej najważniejszym 
ośrodkiem walk jest Madryt, dokoła 
którego zacieśnia się z dnia na dzień 
ofensywny pierścień wojsk narodo­
wych.

Najważniejszy atak idzie donną 
Tajo w kierunku na Toledo i na ty: 
szlaku, jak wynika z ostatnich depesz 
po zajęciu w dniu wczorajszym
Maquedo, . i m - ,
wojska narodowe zajęły m/asto lorr  
ios, położone w odległość} 25 km. od 
Toledo, a około 40 km. od Madrytu.

Na północy nacisk wojsk gen. Mo- 
la wyraża się tylko w lokalnych s1 ni­
ciach w terenie górzystym. Nacisk ten 
przyniósł wojskom narodowym szeieg 
zwycięstw7, uwieńczonych zajęciem 
ważnych pozycyj dla dalszego rozwo­
ju sytuacji. . . . ,.

Nie ulega wątpliwości, ze najgłod­
niejszym celem marszu wojsk narodo- 
Aranjuez, stanowiące węzeł kolejowy 
wyeh wzdłuż doliny Tajo jest mia>n 
'do połączenia Madrytu przedewszj st-
kim z Katalonią. - _ .  . . . .

Położenie czerwonego _ dowództwa, 
pogarsza się z dnia na dzień, wskutek 
szerzącej się demoralizacji w szere­
gach wojsk madryckich, wyrażającej 
sie w faktach jaskrawej niesubordyna­
cji w poszczególnych oddziałach-

Moskwa jest zaniepokojona losami 
Madrytu. Zaniepokojenie to wyraża 
się w przybywaniu do Madrytu licz; 
nych agentów z instrukcjami, a potnid 
j l  ł-mnit-wYi-łAw mundurów ł

GIGANTYCZNY LOT
Francja  — Nowy Jork — Francja

PARYŻ, 28. 9. Jeden z najlepszych 
lotników francuskich, wsławiony już 
wieloma długodystansowymi lotami 
kpt. Rossi, projektuje gigantyczny lot 
Franci* — Apueryka Północna «

I  rancja. Kpt. Rossi wystartuje z Ma- 
rignane do Nowego Jorku i powróci 
do Marignane bez lądowania.

Koła lotnicze francuskie szeroko 
komentują ten śmiały projekt. Kpt.

Rossi zamierza dokonać swego brawu­
rowego lotu ca samolocie Błeriot „l® 
Typhon".

Dzielny lotnik zamierza odbyć tę 
ryzykowną podróż zupełnie sam.

materiału wojennego.
Bezwątpienia najbliższe ani przy­

niosą niezwykle ważne rozstrzygnię­
cia które zadecydują o losach stoli 'y  
Hiszpanii. ________

Od lat piętnastu rozwija bar­
dzo ważną z punktu narodowego 
działalność Gdańska Macierz Szkol 
na, utrzymując cały szereg szkól 
polskich —  pomóżmy jej material­
nie, składając ofiary na konto P.K . 
O. 192.319.
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Grenzschutz znów powołany do życia
Przedews?stkim ma być obsadzona granica czechosłowacka

B ER LIN . 24. 9. Znauy w Polsce z 
okresów plebiscytu śląskiega osła­
wiony Grenzschutz, został znów powo­
łany do życia. Ostatnie rozporządzenie 
m inisterstwa Rejchswehry ustanawia:

W obszarach pogranicznych two­
rzy się z politycznie pewnych ludzi, 
którzy ukończyli 25 rok życia i nie p o  
dlegają obowiązkowi aktywnej służby 
wojskowej, oddziały ochrony pograni 
cza (Grenzschutz).

Oddziały te powstać mają przede 
wszystkim wzdłuż granicy czechosło­
wackiej- Według informacji, podaw a­
nych przez niemiecką prasę opozycyj­
ną, oddziały ,,Grenzsehutzu“ rozloko­
wane będą w całym pasie pogranicz­
nym w odległości 7 do 10 m inut lotu 
od granicy.

Form acje ,.Grenzschutau“. tworzo­
ne nie według miejscowości a według 
okręgów, tak, że większość członków 
jednej formacji nie zna się praw ie zu 
pełnie przechodzą. rvyszkolenie wojsko 
wro- obywatelskie w trzech fazach: 
pienvsza faza 8 — tygodniowe ćwiczę 
nia w którymkolwiek garnizonie, przy 
czym członkowie ,.Grenzsclmtzu“ po­
dzieleni na kompanie, liczące p o  150 
ludzi, przechodzą wyszkolenie w obstu 
giwaniu innego za każdym razem 
sprzętu wojennego- Dwa razy w ty g o  
dniu odbywają się ćwiczenia w terenie 
stanowiące drugą fazę wyszkolenia 
(•renzsohutzu“. Trzecia faza wyszko- ——  u ...i— m ^ smaam

lenia obejmuje n a u k ę państwowo - 
obywatelską. Co tydzień członkowie 
,,Grenzschutzu<£ jednej miejscowości 
odbywają zebrania pod kierowni­
ctwem wypróbowaneg-o' członka partii 
narodowo - socjalistycznej, na których 
rozpatrywane są  takie zagadnienia 
jak .,Naród i jego przestrzeń żywot­

na", ,,Rola Niemców zagranicznych w 
zagadnieniu ekspansji NiemieeP, 
.,Niemcy zagrań, i zagadnienie o- 
brony Niemiec" itp. Poza tym kładzie 
się nacisk na takie wyszkolenie każde 
go członka ,,G ronzschutzu", by w razie 
potrzeby umiał dowodzić mniejszym, 
samodzielnym oddziałem bojowym.

Trzech usmolonych sadzami bandytów
obrabowało sklep żydowski

Dzielny literat
GDANSK, 22. 9. Znany literat gdap 

sfci Waldemar F ritz  Veruer dokonał 
niezwykle śmiałego wyczynu pływac­
kiego. Dnia 21 Lun. o godz. 8 rano, wy­
płynął on morzem z Gdańska do Gdy­
ni, przebywając tę trasę bez odpoczyn­
ku w 6 godzinach i 55 minutach. Vers 
ner dopłynął do basenu jachtowego w 
Gdym, dotknął ręką mola i bez wypo­
czynku zakręcił spowrotem do Gdań­
ska, gdzie przybył o godzinie 22-ej. W 
ten sposób Yerner utrzymał się be* 
p ze rw y  na wadzie przez 14 godzin.

K IE L C E , 23. 9- We wsi Sobowjce, 
p°w. jędrzejowskiego, trzech usmaro. 
wanych sadzami bandytów po wyrwa 
n i u  haków wtargnęło do sklepu, a na­
stępnie do mieszkania Szyi Fryszma- 
na, którego P o b il i ,  żądając wydania 
pieniędzy.

Fryszm an pod groźbą noży wy*. /  
bandytom posiadane w kasie 49 zł.,

pi’Osząc o darowanie mu życia. Bandy 
ci nie zadowoleni z tak małej sumy zra 
bowalj poza tym na szkodę Fryszman a 
zegarek, pościel, garderobę i wyroby 
tytoniowe, wartości 300 zł- oraz nocują 
cemu tam Fiszlowi Goldbergow- z 
Pińczowa — 113 złotych gotówki.

Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli

II„Trójkąt grozy
miejscem koncentracji wojsk arabskich

Najlepsze wśród dobrych
to gilzy do papierosów

Dla Znawców"
f a b r y k i :
E.Paschalskl ISka, Radom

Doroczna odprawa
Komendatdw chorągw i harcerskich
,W dniach 26 i  27 bm- odbędzie się 

w osadzie podwarszawskiej bojówka 
koło K ąt doroczna odprawa komendaa 
tów wszystkich chorągwi harcerskich 
z całego kraju. Odprawie przewodni- 
czącyc będze naczelnik harcerzy sę­
dzia Antoni Ołbromski. ,

Porządek obrad przewiduje m. in. 
omówienie programu pracy głównej 
kwatery harcerzy i Związku Harcer­
stwa Polskiego na najbliższy okres 
oraz omówiene szeregu najaktualniej­
szych zagadnień menu harcerskiego 
w Polsce-

Referaty na odprawie wygłoszą: 
naczelnik Ołbromski, wiceprzewodni­
czący Z.H-P. -p M arian W ierzbiański 
oraz harcm istrz Stanisław  Lange.

LONDYN, 23- 9- — Ja k  donoszą 
dzienniki, przywódca powstańców a- 
rabskieh. Fauzi bej skoncentrował swa 
siły w rejonie Tulkatam  - Jenin. R e­
jon ten nosi nazwę ,-trójkąta grozy".

Dzienniki londyńskie zamieszczają 
oświadczenia Fauzi beja, wzywające 
Arabów palestyńskich do nieustępliwo 
ści wobec Anglii. W oświadczeniu 
swym przywódca powstańców arab­
skich podkreśla, że
„tylko siłą zmusić można Anglię do 

ustępstw na rzecz Arabów".
W dalszym ciągu swego oświadcza 

n ią  Fauzi bej podkreśla, że codziennie 
przybyw ają do Palestyny oddziały a- 
rabskie innych krajów, aby z bronią w 
ręku walczyć o jedność narodu arab­
skiego.

Między innymi w ostatnim  czasie 
przybył znaczniejszy oddział ochotni­
ków 7 Iraku- Oddział ten jest wojsko­
wo dobrze wyćwiczony i zaopatrzony

w najnowocześniejszą broń, m. in. w 
karabiny maszynowe oraz granaty o 
dużej sile wybuchowej.

W końcu swego oświadczenia Fau 
zi bej wyr-ażó przekonanie, że wojska 
jego stworzą ośrodek arabskiej armii 
rewolucyjnej.

 X—

Stare panny żądają emerytury
W Anglii zapoczątkowano os ta t­

om akcję w kierunku przyznania wszy 
stkim niezamężnym kobietom począw 
szy od 55-go roku życia państwowej 
emerytury, z której korzystałyby kó 
biety nie posiadające innych środków 
utrzymania.

Na czele tego ruchu, skupiającego 
około 40.000 kobiet, stoi lady Fisher- 
Smith, która na jadnym z ‘ zebrań w 

-Londynie oświadczyła, że ruch je  j obei 
mie wkrótce 100.000 kobiet-. Lady F i 
sher - Smith zdołała dla akcji swej po 
zyskać 150 polityków, w tym kjfku 
członków parlamentu, którzy w najbliż 
szym czasie zamierzają na terenie Iz 
byGmin wystąpić z odpowiednią ini 
ejatywą. W razie zrealizowania postu 
latu wysuniętego przez organizację 
lady Fisher - Smith skarb państwa 
musiałby łożyć na pensje dla starych 
panien około 4 milonów funtów roca 
nie.

Rabunkowy napad na plebanię
pod Pińczowem

W nocy na 22 bm. napadło na ple 
bahię w Bejscach w pow. pińcżow- 
sktm 8 zamaskwanych i uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, 
którzy p o  wtargnięciu do pokoju ks. 
proboszcza Zawadzkiego, pobili go tę- 
peini narzędziami, żądając wydania 
pieniędzy.

Bandyci zrabowali ok. 530 zł. i za- 
garek.

Następnie rozbili oni szafę, żabie 
rając cenniejszą garderobę. W czasie 
pakowania,
udało się proboszczowi wyskoczyć 
przez okni i zaalarmować sąsiadów.

Bandyci przestraszeni zabrali tylko 
gotówkę i zegarek, poczerń zbiegli.

Zarządzony pościg policji wraz z 
miejscową ludnością nie dał nakazie 
wyników.

Potworny plan obłąkanego kupca
Zamierzał wytruć całe miasto

Mieszkańcy Herford (stan Arizonai) 
noszą się z zamiarem wystawienia 
pomnika złodziejowi, zmarłemu wła­
mywaczowi, który mimo woli urato­
wał życie setkom ludzi.

Kto wygrał na loterii?
W  d ru g im  c ią g n ie n iu  w tork ow ym  g łó ­

w n ie jsze  w y g ra n e  p a d ły  na  n u m ery .
S ta ła  d zien n a  w y g r a n a  2a000 vł. p r l la  

na nr. 11145.
50COOO zł.: 107750 1:M)8L1.
20000 zł.: 77007 185547
5000 z i :  84760 119098 143165 166557.
2000 zł.: 5757 12658 18318 26451 53970 58898

65993 76699 90418 102086 107501 105744 I5C0F 
1525SG 19',’,625.

1000 zł.: 2641 15771 19842 25423 286644 3V.F1 
37207 40408 40778 44034 57130 59080 695668
73450 74569 8376384581 116892 121177 JOGOS 
U2838 134176 137920 141667 147870 15-523
1662318 163417 173257 175700 177408 1S785i.

Z a w sze  i w szęd z ie  pamiętaj
że szczęście sprzyja kolekturze

KAFTALA K atow ice
.Wczoraj w 13-tym dniu ciągnienia 

Państwowej Loterii Klasowej, główne 
wygrane padły na numery następu­
jące:

20.000 źł. na Nr. 101730.
Po 10.000 zł- na n-ry: 33529 74020.
Po 5.000 zł. na n-rv: 23384 30825

52449 88303 106313 107246 114314
170204.

Po 2.000 zł. na n-ry: 5984 23495

mmm
135908
17/3:507

37530 67635 107505 115641
141237 146517 152160 156617
174602 183291-

Po 1-000 zl. na Nry: 12587) 13394 
17407 35642 43934 45050 54127 54712 
54712 69708 71313 83680 100668 106014 
112061 119758 126742 12.9514 129614
134904 138904 13898 137090 156734
181605 188606 190154 194946-

Jeśli burmistrz Herfordu zgodzi się 
na to włamywacz Jim  Parker będzie 
pierwszym złodziejem na świecie, któ 
rem u wystawiono pomnik.
Do Herford przybył Parker w chwili 

gdy w miesteezku ponowalo radosne 
podniecenie- Na ścianach domów wisia 
ły duże, pstre plakaty, które oznajmia 
ły, że

Pineeas Strong likwiduje swój 
sklep win i wódek i że pozostałe nu 
składzie napoje rozda następnego dnia 
bezpłatnie mieszkańcom miasteczka.

Parker chciał również wziąć udział 
w libacji i został w miasteczku. 
Spieszno mu było jednak do wina i 
postanowił jeszcze tej samej nocy ura 
czyć się winem. Myśl tę wprowadził 
w czyn i zakradł się do składu Stron­
ga

Około czwartej nad ranem przed 
magazynem Stronga przechodził p o ­
s t e r u n k o w y ,  ktćpy zauważył światłe! 
dochodzące z piwnicy. To wydało mu 
się podejrzane.

Zeszedł na dół i ujrzał tam jakie­
goś jegomościa- wyciągniętego na po­
dłodze.

Podszedł do niego bliżej i stw ier­
dził że nieznajomy jest martwy- Ze 
znalezionych Przy nim dokumentów 
wynikałoj że to " drobny przestępca 
J im  Parker.

Policjant był niegdyś studentem 
medycyny. Z łatwością więc stwier­
dził, że

P#"ker został otruty eyjankall.
O twarta, nawpól wypróżniona fla 

g/ka, którą złodziej trzymał w ręce,

wskazywała skąd pochodzi trucizna.
Policjant powziął straszne podej­

rzenie. Szybko wybiegł z piwnicy i do 
niósł o wypadku władztun przełożo­
nym. Te natychmiast wysłały eksper 
tów do piwnicy, którzy zbadali kilka­
naście b u t e le k  z winem i wódek. Wy­
nik analizy był wstrząsający.

Napoje w składzie Stronga zawie­
rały tak wielką ilość cyjnnkali. że na 
stępnego dnia całe miasteczko byłoby 
wytrute.

Jeszcze tej samej nocy aresztowa­
no Stronga. Na stawiane mu pytania 
odpiwiadał głośnymi wybuchami 
śmiechu- Lekarz, który go zbadał,
stwierdzi, że „ .
Strong nie symuluje, a rzeczywiście
jest obłąkany. , , . .

Na szczęście szatański plan -Stron 
ga spalił na panewce. Stało się to wy 
łącznie na skutek braku w strzemięźii 
wości Jim a P a r k e r a , który zakradł 
się do pjwnicy- napił się zatrutego 
wina i na miejscu wyzionął ducha.

1 R O C K I  
iedzie do ciiszpanii
Według informacyj pewnej pry­

watnej agencji prasowej z Paryża, 
rząd kataloński udzielił Trockiemu 
Pozwolenia na osiedlenie się w Barce
łonie- ' . . . . .

Trocki, mimo zaprzeczeń, jakie się 
ukazały, zamierza już w dniach naj­
bliższych przenieść się ze swej obecnej 
siedziby w Huhuro w Norwegu do 
Hiszpanii.
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Drogi dla Inicjatywy przemysłowej w Polsce
W  zw iązku z ak tu aln ym  postu  

latem  gospodarczym  i obronnym  
w arto i na leży  zw rócić u w agę na  
kierunek rozw ojow y przem ysłu , je 
go rozm ieszczenie i naturalne m ożlł 
w ości jego ekspansji w  kraju.

Polska należy  do stosunkow o  
słabo uprzem ysłow ionych  krajów . 
N a 100 czynnych zaw odow o przy pa 
da w7 P olsce ledw ie 10 zatrudnio  
nyeh w przem yśle, podczas gd y  na 
W ęgrzech 19, w  C zechosłow acji 33 
N iem czech  37, w  B e lg ii 45 a A n g lii 
—  46. N ależy  przy tym  zaznaczyć, 
że m oże zbyt pow olnie, ale uprzem y  
słow ien ie  kraju postępuje, na co 
w skazują cy fry . Liczba zakładów  
p rzem ysłow ych  w zrosła  im i an o w i­
cie w  latach  1932— 1935 z 203.434  
do 221.710, a liczba robotników  
w średnim  i w ielk im  przem yśle  
przetw órczym  w tym  czasie z 307  
ty się c y  do 357 tys.

Jak  wridać tem po rozwroju jest  
bardzo pow olne i w7ym aga  pow ażne  
go  w zm ożenia. Jak ież  otw ierają  
się  teren y  dla tego  rozw oju!

M ów i o tym  rozm ieszczenie jjrze 
m ysłu  w  P olsce. W  r. 1913 w  zakla  
dach objętych  sta ty sty k ą  produkcji 
przem ysłow ej by ło  zatrudnionych  
720.262 robotników , z czego  
640.53 w górn ictw ie  i przem yśle, 
reszta zaś na robotach publicznych .

O gran iczam y się  ty lk o  d0 w ła ­
śc iw ego  przem ysłu  t. j. do zakładów  
w yk u p u jących  św iadectw a przem y  
słow e I  —  V II  k ategorii. B iorąc  
pod u w agę rozm ieszczenie tych  za 
kładów , łatw o stw ierdzić że jest o 
no w yb itn ie  n ierów nom ierne.

I  tak najbardziej u p rzem ysło ­
w ione trzy  w ojew ództw a: łódzkie, 
k ieleck ie  i śląsk ie , skup iają  52 proc 
ca łego  przem ysłu , podczas gd y  lu  
dność tych  w ojew ództw  stan ow i ty ł  
ko 21 proc- ogó ln ego  zaludnien ia  
U olsk i. N ajm n iej u przem ysłw ione  
m i są w ojew ództw a: lubelsk ie, w i­
leńsk ie, b ia łostock ie , now ogródzkie  
p olesk ie , w o łyń sk ie , stan isław ow -  
sk ie i tarnopolsk ie. N a tych  zaś te 
renach m ieszka 40 proc. ludności 
całej P o lsk i, a reprezentują one 
led w ie  12 proc. ca łego  przem ysłu  
polsk iego.

Oto jest dziedzictw o obcego u a 
ziem iach  polskich panow ania. 
U kład rozm ieszczenia aparatu  pro 
duk cyjnego —  n iedostosow an y do 
potrzeb P o lsk i —  u trzym aliśm y  po  
w ojnie i w zm acniali.

T ak się  w ięc sta ło , że potężny  
ośrodek przem ysłu  ciężk iego  skup ił 
się  na południow ym  zachodzie: 54 
proc. wTeg la  i 39 proc. h u tn ictw a  
na G órnym  Ś ląsk u . Obok tego  m a­
m y w iększe skup ien ie przem ysłu  
górn iczo  - h u tn iczego  w7 woj kie  
leck im , przez co dwa w ojew ództw a  
zm onopolizow ały podstaw ow e źró­
dle energii.

P rzem ysł w łók ien n iczy  n :e w y  
kazał zm ian rozm ieszczenia w sto ­
sunku do stanu przed w ojna. 73 
proc. zatrudnionych w tym  p rze­
m yśle pracuje na teren ie woj. lódz 
kiego. R eszta przypada na okręg  
b ielsko  - b ialski i b iałostocki.

P rzem ysł m eta low y  przetw órczy  
koncentruje się  g łów n ie  w okół 
ośrodków hutn iczych . Prócz tego

w7ększe skup ien ie  fabryk  m eta lo­
w ych  m am y w okręgu  warszaw­
skim . W arszaw a z okolicznym i po- 
w ia tam i skup ia  w szystk ie  odlew nie  
czcionek,42 proc. fabryk opakow ań  
blaszanych , 63 proc. fabryk lam p  
i grzejników7, 65 proc. fabryk  wyro  
bów zdobniczych , 44 proc. fabryk  
m ebli m eta low ych , 32 proc. fabryk  
siln ik ów  i pom p, 30 proc. fabryk  
środków  przew ozow ych, 31 proc. 
fabryk  w yrobów  precyzyjn ych , 46 
proc. fabryk  instrum entów  m uzy oz 
nyeh , w7 tym  w szystk ie  w ytw órn ie  
p ły t  gram ofon ych . O kręg w arszaw  
sk i posiada też 52 proc. ca łego  pi ze 
m ysłu  elektrotechnicznego.

P rzem ysł chem iczn y skup ia  się 
na Ś ląsku , w wojw7 łódzkim , kJ-lee 
kim  i w arszaw skim , częściow e kra 
kow skim . Zupełnie n ie m ają g,i zie 
m ie w schodnie. P rzem ysł m inerał 
ny zw iązany z surow cem  w y st gnije  
w7 woj. k ieleckim , w ołyń sk im  czę 
ściow o krakow skim , przy czym  u- 
derza m ała  ilość  ceg ieln i na zie-

Przedłużenia polsko-niemieckiej
umowy gospodarczej

Wobec tego, że rokow’ania o prze­
dłużenie polsko - niemieckiej umowy 
gospodarczej z dn. 4 listopada 1935 r. 
nie mogły ze względów technicznych 
być przeprowadzone w7 okresie czasu, 
przew i dzianym dla tego celu przez 
wspomnianą wyżej umowę, i tym sa 
mym umowa ta wygasła by dnia 31 
października 1936 r-, rządy polski i 
niemiecki postanowiły przedłużyć moc 
obowiązującą umowy gospodarczej do

dnia 31 grudnia 1936 r.
Obydwa rządy zgodne są co do te­

go, że umowa gospodarcza ma być od 
nowiona na rok 1937, w7 związku z 
czym rokowania na ten temat mają 
się rozpocząć w końcu października r- 
b. przy czym doświadczenia, jakie 
w pierwszym roku działania umowy 
zostały poczynione przez obie strony, 
będą w7 toku rokowań zużytkowane.

70 proc. sowieckich nauczycieli
niewykwal i f ikow anych

Moskiewska „Trybuna Radziecka" 
donosi, że rozpoczęło się masowe d>pb  
mowanie nauczycieli szkół sowieckuh. 
Pismo to pisze :

„Na'odemku polskich szkól radze c- 
kidi, dyplomowanie nauczycieli puna 
da specjalne znaczenie, bo wiemy nic 
od dzis, ze polskie kadry nauczycieli są 
rtaogół słabo p rzygotowane. W ch a ii i 
obecnej brak nam jeszcze dokładnym  
o przebiegu dyplomowania nauczyctei; 
wr całym Ziwązku Rad Sowieckich- 
Brak nam danych z li kramy i Budom

s', gdzie mamy gęstą sieć szkół pol- 
SKich, ale wymowne są dane choćby z 
rosyjskiej republiki radzieckiej. Do 1 
września komisje dyplomowe przyzna 
ły tytuły nauczycieli 25,8 proc. zbada­
nych, usunęły z prac w szkolnictwie 
10,3 proc,, jako zupełnie nie posiadają 
cy ch kwalifikacji i wreszcie 60 proc. na 
nczycieli uznano za niedostatecznie 
wykwalifikowanych. Na Ukrainie i 
Białorusi, w tej liczbie oczywśieie i w 
szkołach polskich, stan nie jest lepszy’

Jak wygląda odprężenie
w stosunkach polsko-czeskich

Notowaliśm y już w dniach ostat­
nich pogłoski, przewidujące odpręże­
nie w stosunkach, polsko - czeskich w 
związku z zaciśnjeniem sojuszu polsko 
francuskiego. Onegdaj jedno z pism 
warszawskich doniosło, jakoby mini­
ster Delbos, przed wyjazdem z Pary­
ża do Genewy, wyrazić się miał na ten 
sam temat w tonie szczególnie optymi 
stycznym- Przerwanie prowokacyjne­
go procesu Boćka j towarzyszy trakto 
w ano również w pewnych kołach jako 
gest pojednawczy w7 stosunku do Pol­
ski. ,

Jak się okazuje wszystko to były 
tylko pozory bez treść'. Rzeczywiste 
nastawienie praskich sfer rządowych 
do Polski wynika z następujących fa 
któw, które miały miejsce już po pa­
ys k i ej wi życie: & ■

1) masowe wydalenie robotników 
polskich z przedsiębiorstw, w których 
pracują już od lat kilkunastu, trwa 
nadal;

2) w dalszym ciągu walczy się że

szkolnictwem polskim; „negdaj poświę 
cono nowy, wielki gmach czeskiej szko 
ły w czysto - polskiej miejscowości po 
granicznej;

3) władze czeskie skonfiskowały 
przedrukowany przez „Dziennik Pol­
ski" list polskiego pisarza lewicowego 
Ilulki - Laskowskiego (potomka emi­
grantów czeskich), zatytułowany „Do 
przyjaciół Czechów", a porusżąjący 
przyczyny rozdźwięków polsko-cze­
skich;

4) na koniec fakt, który musi do głę 
hi oburzyć każdego Polaka: organ
urzędującego ministra czeskiego pisze 
w plugawej forme o Naczelnym W o 
dzu Polskich sjł zbrojnych, spaclkobier 
cy W ielkiego Marszałka, o generale 
Śmigłym - Rydzu, któremu niedawno 
Francja zgotowała królewskie przyję 
cie, ta Francja, której rzekomo tak 
wiernie oddane są Czechy.

Paszkwil „Osfrawskeho Kraju" 
nie może być traktowany jako c? jś 
indywidualny wybryk, bowiem cenzu

ra czeska, należąca do najsurowszych 
w Europie, „wybielająca" co drugi 
dzień polskie pisma, napaści tej nie 
skonfiskowała.

BOLACH 
GŁOWY
[ŝ asu/t m c p/ostki*

P/ZCIOMa

i południow o •« 
się  tłum aczy

Zjazd pracowników samorządu
D. 3, 4 i 5 października odbędzie 

się w W arszawie zjazd delegatów
związku pracowników samorządu tery 
torialnego RP-, połączony z poświęcę 
niem nowo wybudowanego domu
związkowego w Al. Jerozolimskich.

Uroczystość ta odbędzie się w sobo 
tę, 3. X. i  będzie poprzedzona mszą 
świętą.

m iaeh  w schodnich  
w schodnich , czym  
brak budow nictw a m urow anego na  
tych  ziem iach. P rzykro też uderza 
brak na w schodnich  ziem iach rozwi 
n iętego  przem ysłu  drzew nego prze 
róbczego —  m im o olbrzym ich  la ­
sów , T artak i dostarczają jedynia  
półsurow ca.

Ten obraz rzeczyw istości prze­
m ysłow ej nasuw a różne refleksje. 
Czy d]a bardziej rów nom iernego  
rozm ieszczen ia  przem ysłu  nie note 
żałoby znieść n iektóre przyw ileje  
dla pew n ych  ośrodków  przem ysło­
w ych?

P ole dla in ic ja ty w y  jest szeroko  
otw arte na przestrzen iach RzpłR  
tej- P od n iesien ie  stan u  gospodar  
czego kraju  w y m a g a  pobudzę.i a 
'm iejscow ych  s ił  gospodarczych  
przede w szystk im , oraz stw orze­
n ia  w arunków  dla rozw oju in icja ­
ty w y  przem ysłow ej, zw łaszcza w  
dziedzin ie przeróbstw a. Jest to tóe 
ty lk o  p ostu lat gospodarczy. Jak  
w skazuje rozm ieszczenie przem ysłu  
jest to zagadn ien ie  zw iązane ściśle  
z obroną P ań stw a.

Tętno chwili
RUCHLIW OŚĆ NIEM CÓW  W POLSCE  

W D Z IE D Z IN IE  SPO RTU.
W  ostatn im  czasie jesteśm y św iadkam i 

n iesłychanego ożyw ienia  się  w szerega-h  
m niejszości n iem ieck iej w Polsce zainlere 
sow ania dla n ieom al w szystk ich  dziedzin  
żyoia sportow ego. N ajw iększym i impreza 
m i sportow ym i z ostatn ich  dni, w yraźnie  
dokum entującym i ten wzrost zaintereso­
w ania dla sportu wśród N iem ców  w P o l­
sce, były ogólno — k ia  jo we m istrzostw a  
tenisow e w Chorzowie i w ielk i m esting  
sportow o-gim nastyez. w K atow icach, na 
który m iało s ię  zjechać, w edług inforiua- 
cyj prasy niem ieckiej, około 15.000 osón.

„Der D eutsche S ch ulevrein ‘ w Pozna­
n iu  p lanuje obecnie zorganizow anie na 
dzień 25, 26 i  27 w rześnia w Poznaniu mią 
dzyuczłnianych  zawodów sportow ych z u. 
działem  m łodzieży niem ieckich średnich  
zakładów m niejszościow ych z Pomorza, 
W ic il opolski i Łodzi.

B ujny rozkw it życia sportow ego w Pol 
see zaw dzięczają N iem cy życzliw ej yo- 
tta w ie  wadz w' stosunku do prób orgam za  
cyjnych  w tej dziedzinie, poczynionymi w 
ostatn im  czasie Drzez m niejszość n iem iec­
ką. O takich swobodach nie może ma^zyó 
m łodzież polska w Niem czech, krępowana  
na każdym  i  roki: cgóinopaństw ow ym i za­
rządzeniam i władz niem ieckich, zwłaszcza  
zaś m łodzież Ś ląska Opolskiego, w stosun­
ku do której władze n iem ieckie stosują l i .  
czne i niezawodne w skutkach pośrednie 
środki represyjne.

(Z. A. P.).

EU R O PA  PO DZIELI SIĘ  NA DW A  
OBOZY.

N iem ieck ie morze m a dwa brzegi: wseho 
dni i  zachodni. Raz uderza o jeden ,drugi 
raz o drugi. Sąsiedzi wówczas straszą się 
w zajem nie. „U w ażajcie bo Trzecia Rzc»za 
k ieruje się  przeciw w am ‘‘ — wołają i err v  
u strzelić dwa zające jednym  ładunkiem  
'rutu. Sądzą, że zwrócą u w agę N iem ie: 1 
przeciwną granicę i zaostrzą pogotow  
sprzym ierzeńców  z tam tej strony. Czyni 
to z predydekcją przede w szystkim  publi­
cystyk a francuoka.

Czytając gazety  francuskie, można )d 
nieść wrażenie, że w Norym berdze już zo­
sta ła  w ypow iedzana R osii wojna. Owszem 
prawda, słow a padały n iezw ykle nam iętne 
i_ gorące H itler  przeprow adzał lin ię  po­
u f a ła ,  w skazując najp ierw  na bieguny. 
Tu Berlin — tam M oskwa. M iędzy m mi 
przepaść i w szystk ie państw a Europy mu 
szą s ię . prędzej czy później znaleźć po je'1 
noj lut) po drugiej stron ie gran icy. I. 
brzmi niem ieckie w ygnanie w iary. I 
m iętajm y, że w iary nie sprawdza się i Tg-1 

ka. W ystarczy Wiedzieć, że ktoś w ierzy i 
stw ierdzić jak m ocno w ierzy. Otóż nic u.f 
ąa w ątpliw ości, że H itler  w ierzy i eołfl 
N iem cy z nim . P oniew aż ten sam  stopień  
napięcia  w iary cechuje przeciw ny biegun  
bolszew icki, m ożem y być pewni ,iż Euro­
pa tak się podzieli na dwa obozy jak to u- 
ezyniła  za czasów  Lutra, bowiem  to w szy, 
stko, co przeciw staw ia się faszyzm ow i i kr 
m unizm ow i jest dziw nie rudle i n ic z gu;- 
boką wdarą n ie m ające w7spólnego.

(Dziennik B ydgosk i).
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Przed wzmożeniem akcji spółdzielczej w Zagłębiu
Z  r a c j i  j u b i l e u s z u  P o w s z e c h n e j  S p ó ł d z i e l n i  S p o ż y w c ó w

RADIO

P od  przew odnictw em  wices ta r  osty 
grodzkiego p. H eynara  odbyło się ono 
g d a j w sali Domu Społecznego posie­
dzenie kom itetu honorowego obchodu 
30-łecia jubileuszu Pow szechnej Spół­
dzielni Spożywców w Sosnowcu.

N a w stępie posiedzenia* prezes r a ­
dy okręgowej inż. Berbecki wygłosił 
dłuższy re fe ra t na tem at ,-Jak ważną 
rolę odgryw a św iat pracy  w ruchu 
spółdzielczym spożywców".
Po  refe rac ie  inż. Berbeckiego zabrał 

glos prezes rady  okręgow ej Po wszech 
nej Spółdzielni Spożywców w Sosno­
wcu p. K ale ta , k tó ry  mówił na  tem at 
zapoczątkow ania ruchu Spółdziel­
czego Spożywców na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Dziś po trzydziestu latach liczba 
Spółdzielni w Zagłębiu wzrosła do '27 
w tem 80 sklepów.

Ogółem wszystkje Spółdzielnie W 
czą 10 tysięcy członków'.

Liczba ta  po przeprow adzeniu 
„m iesiąca p ropagandy" wzrośnie n ie­
zawodnie w dwTójnasób.

Prezes K ale ta  omówił również p ro  
g ram  obchodu jubileuszu, który  zapo­
w iada: przejęcie na własność nowo- 
naby te j nieruchomości. poświęcenie 
sz tandaru  w czasie uroczystego nabo­
żeństw a w kościele na Pogoni, a kado­
rn ja  przed gm achem  Ratusza, złożeniu 
wieńca przód p ły tą  N ieznanego Żoł­
nierza, defiladę oraz w godzinach po 
południow ych zawody sportowe-

Uroczystość jubileuszowa obchodzą 
na 1S października b ę d z i e  
jednocześnie zapoczątkowani /  i mie-

O d  k i e d y  p o w s t a j e
obowiązek ubezpieczenia

,W myśtl ustaw y o ubezpieczenie 
społeeznym, obowiązek ubezpieczenia 
pracow ników  fizycznych i um ysło­
wych na w ył-iidek choroby i od w y­
padków  w zatrudn ien iu  oraz em erytai 
nego robotników rozpoczyna się z 
dniem  pow stan ia  stosunku pracy  
przez pracownika- W yją tek  stanow ią 
tu ta j chałupnicy uczniowie, te rm ina­
torzy, wotontariosze oraz krewni i po 
winowaci pracodawców, których o bo 
wiązek ubezpieczenia pow staje w 
dniu podjęcia zatrudn ien ia .

W myśl dekretu o ubezpieczeniu 
pracow ników  umysłowych, obowiązek 
ubezpieczenia (em erytalnego i od b ra  
ku p racy) dla pracowników um ysło­
wych rozpoczyna się od pierw szego 
d n ia  tego m esiąca kalendarzow ego, 
w k tórym  pracow nik objął zajęcie, 
trw ające  p rzynajm nie j 14 dni w eią 
gu tego m iesiąca.

Fryzjerzy będą badani bezpła­
tnie w ubezpieczalniach społ.

D elegacja cechów fryziersk ich  zabisgu 
la w P aństw . Służbie Zdrowia o anulow a 
m e przepisów rozporządzenia, dotyczące­
go nadzoru san itarnego  nad zakładam i 
fryzjersk im i i zatudnionym  w nim per­
sonelem. W ładze zdrow ia uznały je d w .t za 
niemożliwe znowelizowanie przepisu 
w prow adzającego obowiązek corocznego 
badania  stan u  zdrow ia p racow nik jw f ry ­
zjerskich.

Dla un iknięcia ponoszenia kosztów '>»- 
dania fryzjerów  wpowadzone t»3- 
d.-.ie bezpłatne badanie w ubezpieezal- 
niaeh spot., k tóre będą w ystaw iać fryzje­
rom odpowiednie zaśw iadczenia dla loka 
rzy  urzędowych.

Osobliwy pomysł awanturnika
Do aresztu  m ie jsk ie g o  w Dąbrowie 

Górniczej doprowadzono za w y p ra w a  
n 'e  burd ulicznych znanego na tam tej 
«zym terenie aw an tu rn ika  H enryka 
Borowieckiego (Labędzka 32).

W chwili wchodzenia do celi, Boro 
wiecki schwycił za czajn ik  z wrzącą 
wodą i usiłował nją oblać asystującego 
mu policjanta.

N iebezpieczny aw anturn ik  stanął 
w czoraj przed sądem  okręgowym w 
Sosnowcu. Sąd wym ierzył mu sześć 
miesięcy więzienia-

siąca propagandy spółdzielczej na te­
renie Zagłębia. Ponadto urządzona zo 
stanie wystawa, na której przedstawjo 
ny będzie dorobek spółdzielczości spo­
żywców w Połare-

Prezes K a le ta  zakończył swe prze 
m ówienie apelem, naw ołującym  wszy­
stkie organizacje, w  szczególności ko ­
biece do "wzięcia czynnego udziału w

uroczystościach i akcji p ropagandy  
spółdzielczej spożywców i do zapisyw a 
nia się w poczet członków spółdzielni 
spożywców.

Poza tym  in»t, Jackiew icz omówił 
spraw ę jednan ie  członków dla spół­
dzielni i sp raw ę przeprow adzenia pro 
pagandy w organizacjach zw iązk o ­
wych itp .

Zarobki robotnicze
w śląskim przemyśle przetwórczym

W  „Śląskich wiadom ościach statystycz- 
r  jc h ‘‘ zostały ogłoszone łabliee, podające 
przeciętne zarobki godzinne i tygodniowe 
robotników  w przem yśle przetw órczym  w 
W ojew ództw ie Ślą -im. Pod uw agę wzię­
to jedyne zakłady, za trudn ia jące  norm al­
nie 20 i więcej robotników , zas zarobki o- 
bhczano b rn to  bez jakichkolw iek potrąceń 
łącznia z w ynagrodzeniem  za g odzm r 
nadliczbowe.

Obliczenia dotyczące miesiąca sierpnia 
1335 r.

W  m iesiącu tym  najw yższy zaro -cs 
m ieli mężczyźni, za trudn ien i w przem yśle 
poligraficznym  W ynosił on przeciętn i- 
1.35 zł. na godzinę. Pow yżej jednego złote 
go zarab ia li poza tym  mężczyźni w prze, 
my de chemiczny m (1.15) oraz w rzeźniach 
i w ytw órniach w edhn (1.18 z..). N ajm niA  
bo poniżej 0.60 zł. w ynosił zarobek w ta i ta  
kaeh, g arb a rn iach  i fab rykach  m ebli. W 
pozostałych przem ysłach zarobek godzin 
ny mężczyzn kształtow a! sie w granicach
od 0.60 — 0.90 zł.

Ogóluy przeciętny zarobek godzincy, 
we wszystkich zakładach pracy przemy, 
siu praefwórczego wynosił u mężczyzn 8.63 
zl. natomiast u kobiet 8.44 zł.

W śród m łodocianych chłopcy zarab ia li 
0.19 zł. podczas gdy dżiewczęto 0.22 zł. -Je­
żeli weźmiemy pod uwagę w szystkie', ro ­
botników, tak  mężczyzn jak  i kobieiy hr-./, 
m łodocianych w przem yśle przetw órczym  
to najw iększy odsetek robotników  bo 39 
pr. p rzypadał na g rupę  zarab ia jącą  od 10 
- 39 zł. tygodniow o. Nieco m niej rofco'n' 

ków (38 pr.) zarab iało  poniżej 19 zł. t/g o d  
noiwo, zaś przeszło 1/4 ("28 pr.) powyżej t( 
zl. tygdoniowo.

Z porów nania zarobków robotniczych f. 
sierpn ia  1935 r. z tym  sam ym  miesiącem 
w latach  1932 — 1934 w ynika, że g ru p a  >o 
lo tn ików  zarobkujących poniżej 19 zł wy 
kazuje tendencje w zrastającą. Pod)i»uł3 
przedstaw ia sie spraw a z g ru p ą  zaróbk^w  
średnich (t. zn. 20 — 3(1 zł.

N atom iast odsetek robotników  o najw yż 
szych zarobkach (powyżej 49 zł.) zm nie j­
sza sie stale.

Zm iany są jednak  nieznaczne. Podczas 
gdy w sierpniu  1932 jeszcze 34 p r. robotni­
ków zarab iało  powyżej 40 zł. tygodniow o, 
to w latach następnych odsetek !eu 
zm niejsza sie do 31 pr. w roku 1933, 23 [>■' 
w roku 1934, osiągając w roku 1935 podaoj 
już odsetek 28 pr.

Pożar w śródmieściu Będzina
Jedna z mieszkanek palącego się domu zmarła z przestrachu

O negdajszej nocy w domu Zmigro 
da, p rzy  uh K o łłą ta ja  45 w Będzinie 
wybuchł groźny pożar.

Ogień wybuchł w płom ieniach do­
mu, gdzie była nagrom adzona duża 
ilość siana, słomy i innego łatw opalne 
go m ateriału .

Gdy kłębu dymu zaczęły wydoby­
wać się na korytarz, napełniając cały 
dom, w śród przebudzonych ze snu mie 
s/,k;uVców powstała panika.

N iektórzy lokatorzy poczęli ••••’et 
ewakuować mieszkania.

Na m iejsce p rzybyła  straż, któtra 
zdołała ogień ugasić, w ydobyw ając z 
piwnicy silnie poparzonego włóczęgę, 
k t ó r y  nie m ając gdzie spać wlazł do 
piw nicy i zaprószył ogień.

Pożar miał tragiczne następstwa 
bo jedna z mieszkanek domu Rywka 
Feldman skutkiem przestrachu zm ar 
ła na udar serca.

Wykrycie fabryczki
fałszywych pieniędzy

Zagłębie już od dłuższego czasu 
jes t terenem  operacyjnym  dla fab ry ­
kantów i kolporterów fałszyw ych mo­
net. W  ciągu stsunkow o dość k ró tk ie ­
go czasu, władze policyjne na naszym  
teren ie  zdołały w ykryć szereg takich 
fabryk.

O statnio w dniu 22 bm. policji bę­
dzińskiej udało się wykryć fabrykę m> 
net 1, 5 i 10 zlotowych. W związku z 
tym  przytrzym ano szereg osób.

Szczegóły tej spraw y trzym ane ->ą 
narazie w tajem nicy, aż do ukończenia 
dochodzenia-

Ukarany wybryk prowokacyjny
podezss antyniemieckisj manifestacji *  Sosnowcu

W  dniu 22 lipca br. podczas m anife 
staey j ludności m. Sosnowca przed ra  
tuszem  przeciw zaborczym zam iarom  
Niemców na Gdańsk, w ydarzył się nie 
slychany wypadek prow okacji ze stro  
ny  jednego z członków stronn ictw a na 
rodowego.

Gdy orkiestra poczęła grać „Pierw­
szą Brygadę" po skończonych przemó 
wieniacłi, wysłuchanych w podniosłym  
nastroju przez 10-tysięczną rzeszę ma­
nifestantów, z grupy stronnictwa na­
rodowego, która umiejscowiła się na 
tyłach pochodu, padły prowokacyjne 
okrzyki.

K rzykaczem  okazał się technik 
górniczy A ntoni Zaborski % Sosnowca 
(D addow ska 10), którego zatrzym ano-

Goduy napiętnowania wybryk Z a­

borskiego był onegdaj przedmiotem  
rezpraw'y w sądzie okręg, w Sosnow­
cu- Z aborski skazany został na tydzień 
bezwzględnego aresztu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czw artek, 24 września.

0.31). łhesń  „Kiedy ran n e  w sta ją  zorzo* 
6.50 P ły ty  gram ofonowa. 7.20 D ziennik pa 
ran n y . 7.30 P ro g ram y  lokalne. 6.00 A uuy, 
c ja  d la szkół 11.30 A udycja  dla szkól (dziw 
ci młodszych). 1157. S ygnał czasu. 12.04 
P i ogram y lokalne. 12.15. Dziennik poiud. 
mowy. 12.23 K oncert 13.10 Chwiika gospu 
darstw a domowego. 15.30 W iadomości go 
spodarcze. 1545 O tem ja k  polowałem ną 
zdechłego krokodyla. 16.45 W rażenia dt 
m u francuskiej. 17.00 K oncert. 1800 Dla- 
ozeg-o wysiłek społeczny często sie m aru n , 
je. 18.10 P ro g ram y  lokalne. 19.00 PogadaU 
ka ak tu a ln a . 19.10 T e a tr  W yobraźni óean* 
z ekierką 19.40 Mało znane balety 21 00 lvt| 
ssa pro paco. 22.00 Sport w Krakow ie. 22-lfl 
P ro g ram y  lokalne. 23.00 P rogram  lokal n f 
dla W arszaw y.

E A T O W ie ^
Czwartek, 24 września.

6.00. P ieśń  „Kjedy ran n e  w ita ją  zorze' 
6.03. M uzyka lekka. 7.30. P ro g ram  na dzi* 
sia j. 7155 P a rą  iuform aeyj. 7.40 M uzyka * 
p ły t. 12.03 Życie kult. Śląska. 12,10 W iadn 
mości bieżące. 13.15 P iy ty . 14.15 W iadomoś 
ci giełdowe. 15.30 Żubry w lasach pszezyą 
skich na Górnym  Śląsku. 18.10 K arlikow a 
poczta. 18.20. Z piosenką na m iasto. 18-40 
K oncert reklam ow y. 22.10 W iadomości 
sporLowe. 2215 Skrzynka francuska 22 45 
P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P iątek , 25 września.

6.30 P ieśń  „Kiedy rauae  wstają sorae* 
6 33 G im nastyka 8.50 Płyty. 7.20 Dziennik' 
poranny. 7.30 P ro g ram y  iokaine. 8.00 An 
dycja  dla szkół 11.30 Audycja dla szkół. 
1157. S ygnał czasu. 12 03 P rogram y lokal­
ne. 12.15 Dziennik południowy. 12.23 P ro ­
gram y  lokalne. 13.10 Chwilka gospodar­
stw a domowego. 15.30 W iadomości guspo 
dareze. 15.45 Rozmowa z chorym i. 1645 Mi 
koszewicze — nieznane Polesie. 17.00 K on­
cert ork. 17.50 P o rad n ik  sportow y. 16.00 
P n  g ram y  lokalne. 18.45 Pogadauka 18.50 
B iuro Studiów rozmowa ze slueh. P . ił. 
19.00 M uzyka taneczna. 26 06 A rie i pie-L 
śni. 20.30 L ekcja geografii. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 P ogadanka ak tualna . 21.09 

.K oncert wieczorny. 22.00 W iadomości 
sportowe. 22.15 P ro g ram y  lokalne.

 H H — -

NOWINY R A D IO W E

W IELK I KONKURS LETNI POLSKIE­
GO RADIA ROZSTRZYGNIĘĆ*:

Dnia 2# września o srodz. 19.17 rozpoezą 
ła się specjalna audycja p r o p a g a n d o w a  
Polskiego Radia. Nadano ją % przepełnio­
nego publicznością studia wystawowego, 
zbudowanego przez Polskie Radio w Pa. 
wilonie Pocztowym na cieszącej się 
tak dużym powodzeniem W ystawie Prze. 
riysłu Metolowego i Elektrotechnicznego.

Termin tej audycji, zuany tylko Dy tek 
torowi Naczelnemu Polskiego Radia, wy­
pisany na karteczce i przechowany w zan  
kniętej kopercie u rejenta był właśnie os 
n o w ą  W ielkiego Letniego Konkursu Ra­
diowego. Termin ten należało odgadnąć. A 
przecież rzecz nie była łatwa! Jednakże 
znalazł się taki jeden sprytny warszawiak 
który drogą logicznej dedukcji, przy przj 
słowionym łucie szczęścia termin ten od 
gadnął zdobywając pierwszą nagrodę.

Dyr. Starzyński wręcżyl laureatowi^ 
konkursu, p. Henrykowi Mechauiszowi, 
muzykowi z zawodu — a więc człowiekowi 
stojącemu bliska i spraw radiofonii 
klucze od samochodu firmy „Austin', kio 
ry stanowił pierwszą nagrodę konkursu 
wą.

Następnie odczytano S0 nazwisk spo­
śród tysiąca zwycięzców konkursu, komu 
niknjąc, iż pełna lista osób nagmdaoovrh 
wolne szczupłości czasu, przeznaczonego 
na audycję propagandową, będzie ogło m  
na w- najbliższym numerze „Anfeny ‘

C z y  j e s t e ś  c z ł o n k i e m  
L. O  P . P.

Nieludzka zemsta
n a  t le  p a r a c h u n k ó w  o s o b i s t y c h

N a szosie pod Łagiszą w powiecie 
będzińskim rozegrało się krwawe z a j­
ście na tle  porachunków osobistych
między dwom a mieszkańcami Łagi- 
szy, 21-letnim  S tefanem  M usiałem, a 
jego rów ieśnikiem  Ludw ikiem  S trze ­
mińskim.

M usiał, spotkaw szy wieczorem
Strzem ińskiego, zaszedł go z boku i

z całej siły uderzył go toporkiem w 
tw arz. Straszliw ym  cięciem Musiał 
rozpłatał Strzem ińskiem u całą tw arz 
i wybił mu sześć zębów.

Epilog nieludzkiej zemsty Musiała 
m iał miejsce wczoraj w sądzie "ktęgo 
wym w .Sosnowcu. M usiał skakany zą  
s ta ł na dwa la ta  więzienia-
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T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 ciesząca się wimkPn 
fowcdzeniem, doskonała, K o m ed ia  T. R ii. 
m era pt. „Głupi Jakub".

Ju tro  o godz. 20.30 pełna humoru fran­
cuska komedia A. Savoira p t „8-rna żona 
binobrodego'1. Bilety w cenie od 2? gr. 
wcześniej do nabycia w firmie W. Cze­
chowski.

•W sobotę, dnia 26 but. premiera, prze­
bój sezonu, sztuka w 3-ch aktach W. I o- 
tlora pt. „M atura1 w reżyserii J. Kocha­
nowicza.

 (>O 0 ------------

K R O N IK A  OGOLNA

— ODCZYT. Dzi' o godz. 20-ej w 
kału własnym staraniom  kola młodzieży 
pracowniczej przy Polskim Zw. Zaw. Prac 
Pracm. i Handlowych w Grodźcu zostanie 
wygłoszony odczyt na temat „Zasada tfn- 
btowolriośei w pracy społecznej1*.

— WIEC POLITYCZNY LEGIONU 
MŁODYCH. Legion Młodych w Zagłębiu 
po przerwie wakacyjnej przystępuję do 
wzrowienia 'rac. W nadchodzącą niedzte 
lą o godz. 10.30 rano w sati kina Eden w 
Sosnowcu komenda okręgu L. M. orga­
nizuje wielki wiec poliłyczuy w e v-io 
którego przemówienia na tem at dzisiej­
szej sytuacji politycznej w Polsce wygło­
szą mgr. Jerzy Ponikowski z W arsaw  y 
oraz red. Basiński z Poznania.

Wiec z uwagi na poruszane na nim 
sprawy oraz osoby prelegentów zapowia­
da sie ciekawie. Wstąp bezpłatny.

Żurnale Mód
JE S IE N N O  — ZIMOWE

— w wielkim  wyborze poleca —

Józef HLAWSKI
Sosnow iec, 3-go Maja 23 

Będzin, M ałachow skiego 1

— JESIENNA ZABAWA OGRODO­
WA. Koło Sąuowników LOPP. okrąg': «o 
tnowieekiego z okazji rozpoczęcia XT TI 
Tygodnia Lotniczego szykuje mieszka ń- 
eom Zagłębia miłą niespodzianką.

W pięknym parku przy sądnie okręgn. 
wy ni w Sosnowcu przy ul. L Maja T, c l-  
r tdzie się 27 września br. „Jesienna za­
bawa ogrodowa", urozmaicona wieloma 
imprezami i atrakcjam i. Na malowniczo 
położonym tarasie pałacu odbędzie się 
dancing przy dźwiękach specjalnej orkie­
stry  jazzowej, podczas gdy w paiko 11- 
milae gościom będzie zabawę in aa or­
kiestra.

7. oośród imprez wymienić w ypala: 
pokaz praktycznego stosowania sprzętu 
-Obronnego przeciwgazowego, pokaz akcji 
drużyny odkażającej i sanitarnej, ćwicze­
nia w nakładaniu i użyciu masek prze­
ciwgazowych. zwiedzanie schronu prze. 
ciwgazowego. Dla amatorów strzelania w 
parku urządzona będzie strzelnica o j 
kierownictwem instruktorów  Związku 
Strzeleckiego ze strzelaniem dowolnym o 
odznakę strzelecką. Przewidziane są rów­
nież rozgrywki tenisowe.

Słowem — zabawa zapowiada się w«;ą 
rnaie. zważywszy, iż park znajduje si ? w 
całym przepychu jesiennej krasy. YWŚcie 
tylko za zaproszeniami: dla niezrzeszo-
nych w I.OPP. od 49 gr. a dla członków 
TOP P., wojskowych, osób niniindurowa • 
n jfh  i młodzieży — 30 g r Zaproszenia »- 
trzymać można n sekretarza Koła sadów 
ników LOPP. do dnin 7r hm godz. 14 ej 
(■Sekretariat Prezydialny Sądu Okręgowe 
go. pokój nr. 17, tel. lft-Oó) W razie nie. 
pogody w dniu 27 bm. zabawa o >będzie 
się w dniu 1 października, i w razie «*Is 
u -gody i w tym dniu — część imprez od­
będzie się w gmachu sąrin c-gięgowego

Początek zabawy o godz. 1 po po?.

C z w a r te k

24
W rztsitń

Motywy wyroku w sprawie
adw. H ofm okl-O strow skiego

Sąd grodzki w  Sosnowcu doręczył 
stronom m otywy wyroku w głośnej 
spraw ie adw. Hoftnokła - Ostrowskie­
go (ojca) skazanego na m iesiąc arc. z- 
tu z powodu tekstu telegraficznej aj; fi­
k c j i  w  spraw ie Paw ła Grzeszołskiego 

W spraw ie wniosku prokura torn o 
pozbawienie adw. H ofniukia - Ostrow­
skiego prawa wykonania zawodu, sąd  
przyszedł do przekonania, że wymierzo 
na kara jest dostateczną represją, a 
wym ierzenie kary pozbawienia prawa 
w ykonyw anja zawodu byłoby represją 
zbyt surową, nieuzasadnioną ani do­
tychczasow ym  życiem oskarżonego a-

w s traży
Będziński oddział powiatowy Zw. S tr a ­

że Ogniowych organizuje egzaminy kwa­
lifikacyjne drugiego stopnia wyszkolę.eu 
podstawowego dla tych oficerów lub kan­
dydatów, którzy t osiadają świadectw a z 
pierwszego storn ia lub 5-eio 8 mio dato 
wyeh kursów dawnych.

Egzaminy praktyczne % wyszkolcie a 
formalnego w sekcji i wyszkolenia bajo­
wego podoficerów, przeprowadzi osobiście 
powiatowy instruktor pożarniczy i *ak: 
24 i 25 bni. w Dobieszowicaeh, 1, 2 i 19 
w Sączowie, 8, 3 i iu.IO w Lo-niu oto- 22, 
i,f i 2110 w Łagiszy.

Egzam iny teoretyczne odbędą się 26 bm. 
(sobota) w Dobieszowicaeh. 410 (niedzie­
la) w Sącz wie, 11.10 w Łośniu oraz 25.13

Z CZELADZI

W dniach 20, 21 i 22 bm. w sali domu 
ludowego TAZ. w Zawierciu odbyła <ię 
pierwsza powiatowa wystawa ogioduie/P- 
pszczelarska, zorganizowana przez okręgo 
we i r,warzy two Organizaeyj i KółeK Bot 
niczych w Zawierciu. W ystawa obesłana 
została nie tylko przez producentów z po­
wiatu zawierciańskiego, ale i z powiatu 
olkuskiego. Przyznać ‘ zęba że naprawdę 
wystawiono tu moc pięknych eksponatów 
Miało tu bogaty dział warzywnictwo, owo 
carstwo i pszczelarstwo. W dziale warzyw 
nietwa producenci więksi i mniejsi, a na­
wet amatorzy wystawili wiele dorodnego 
warzywa. Jednakże najokazalej repre/ec- 
trw ało się owoearstwo.

Każda najmniejsza grupka ekspona’ow 
zaopatrzona była w odpowiednią etykie­
tę, zawierającą nazwę owocu lub warzy­
wa. Mniejszy już dział miało tu pszezeiar 
stwo, nie mniej jednakże było ono w spo. 
‘ ób możliwie godny reprezentowane. De­

ni występkiem  będącym przedmiotem  
procesu.

M otyw y podnoszą, ze sąd ma w o l­
ność orzeczenia utraty prawa wykony­
wania zawodu jedyn ie w dwuch w y­
padkach, jeżeli zachodzi nadużycie za­
wodu przy popełnieniu przestępstwa, 
lub groźba dla społeczeństwa ze wzgię  
<lu na niezdolność sprawcy do w yko­
nyw ania tego zawodu. A ni jeden z 
tych w ypadków  w procesie pow yż­
szym  nie zachodzi i dlatego sąd po­
rt zestal na wym ierzeniu kary zasacl- 

Yzej.

ogniowci
w Łagiszy i zostaną przeprowadzone p»vez 
Powiatową Komisję Egzaminacyjną pod 
przewodnictwem prezesa R. Hermana bib 
st. instr. Nikodema Nałkowskiego.

W związku i  powyższym uprzedza cię, 
ez oficer strażacki, który nie stanie do eg­
zaminu lub me uzyska oceny euuajmnioj 
d ‘statecznej, w myśl par. 5 Instrukcji o 
oiganizacji wyszkolenia straży p o ż a r ­
nych, automatycznie utraci prawo do dal­
szego pełnienia funkcji oficerskiej, z»i 
na stanowiska p. o. naczelnika, zastępcy 
i dowódcy plutonu będą zatwierdzani 
(punkt h par 66) lub mianowani na te 
funkcje tylko ci, którzy będą posiadać 
świadectwo conajmuiej w zakresie U  go 
stopnia wyszkolenia podstawowego.

skoualą propagandą pszczelarstwa był 
prowizoryczny szklany ul, wystawiony 
przez p. Pajączka /. Zawiercia (Towaro­
wa), w którym przy żrurtduej pracy wi­
działo się około 20.1HK) pszczół.

Narzędzia i przybory pszczelarsko* 
miały również swoje steiska. Ogólny po. 
uzi w i uznanie wzbudzała fu miodarka 
własnego pomysłu i konstrukcji p. Fabi- 
siaka z dawiercia Miodarkę tę jako uc 
wość w pszczelarstwie konstruktor zamt<* 
rza opatentować.

Sądząc z wyglądu wszystkich ek spona­
tów stwierdzić trzeba, że zwłaszcza wa­
rzywnictwo i owoearstwo postawione ic 't 
w powiecie zawierciańskim na odpo 
nim poziomie, co zadzięczać należy tylko 
Okręgowemu Towarzystwu Organizacyj i 
Kółek Rolniczych w Zawierciu, kfóre w 
tym celu od kilku już lat utrzymuje "a- 
ebowo wyszkolonych instruktorów.

Pokaz owoców w Sosnowcu
APEL DO WŁAŚCICIELI SADÓW.
Ok cęgowe Tow ary siwo Orgaaizacyj i 

Kółek Rolniczych w Będznie urządza w 
dniach od 4 do 6 października pokaz o- 
woców w sali ratusza w Sosnowcu.

Pokaz ten połączony będzie równocze­
śnie z wystawą oraz targam i Kół Gospo­
dyń Wiejskich. Wykaże on dorobek p ra­
cy naszej w dziedzinie sadowniczej o ra i 
ma dać wytyczne dane, celem przeprowa­
dzenia należytego doboru odmian drzew 
owocowych w naszym powiecie.

Właściciele sadów, którzy mają owoce 
proszeni są o dostarczenie tych owoców 
na pokaz po fi sztuk z każdej odmiany.

Owoce te powinny być najdorodniej­
sze, nie robaczywe, nie porażone czarnym 
grzybem, owinięte w bibułę lub papi r  i 
staranie zapakowane.

Do każdej ou in iao należy załączyć 
kat teczkę z nazwą odmiany oraz podać 
swoje nazwisko i adres.

Owoce na pokaz należy dostarczyć bez 
pośrednio do Sosnowca (ratusz) w dniu ł  
lub 2 października, ewentualnie w dnia ?0 
I m. do biura O. T. O. i K. R. w Będzinie, 
gmach starostwa,

  X X -------

Prr tumanie przimytnika
W  nocy z  21 na 22 bm. został przy 

trzym any na drodze polnej pomiędzy  
Radzionkowem a Kolonią W iktor nie 
jaki Cichoń B olesław  z W ojkowic Ko  
mornyeb, po w. będzińskiego, u które­
go znaleziono 10 puszek sardynek i 10 
kg. drożdży przemycanych z Niemiec-

W ym ienionego odstawiono z towa-. 
rem  do urzędu celnego.

 ((X ))—
— DO ODEBRANIA. W wydziale słed

czym w Sosnowcu można odebrać po udo­
wodnieniu prawa własności, portmonetkę 
z zawartością ponad 6 zł. gotówką, zna’c- 
zioną przed kilkoma dniami w Sosnowcu.

Wydział śledczy w Chorzowie (woj sią 
skie) zatrzymał złodziei, od których ode. 
brano różne rzeczy, jak walizkę, zegarek 
zh ty  damski z bransoletką, zegarek nikio- 
vsv damski, garn itu r męski, chusteczki itp 
lŁ.eczy te mogą pochodzie z kradzieży na 
terenie pow. będzińskiego. Właściciel mo­
że je odeorać w wymienionym wyżej u- 
rzęd/.ie.

— 00° —

Z e b r a n i a

Zawiadamiamy, że w dniu dzisiejszym 
o godz. 19 w domu społecznym przy Ui 
Żytniej, ,v ‘okalu nr. 23, odbędzie się nad­
zwyczajne walne zebranie członkiń kola 
(Sosnowiec) Samopomocy Społecznej Ko­
met, colem wybrania delegatek na z j-id  
no Warszawy. Zarżą,'.,

o- * e
Stowarzyszenie Absolwentów M iej-‘'je ­

go Instytutu Kształcenia Handlowego w 
Chorzowie, oddział w Sosnowcu, zawia.Ti- 
mia swych członków oraz absolwentów tc 
j,rrocznych, że dnia 27 września tj. w ni * 
dzielę o godz. 9 rano w lokalu Zw. Dick- 
neco Kupiectwa i Przem. Chrzesc. 
Sosnowcu przy u !ey  Mościckiego 15 odt,< 
dzie się zebranie informacyjne, na które 
uprzejmie zaprasza Zarząd. Ze wzgo.du 
na ważność spraw, obecno*' konieczna

(z) POSIEDZENIE RADY M IEJSK IE J
Dziś o godz 7.30 wieczorem odbędzie się 
plenarne posiedzenie rady miejskiej Por«ą 
dek dzienny przewiduje szereg w a ż n y c h  i 
aktualnych spraw, dotyczących gospodar. 
ki miejskiej.

(z) Z ZARZĄDU M IEJSKIEGO Pod 
przewodnictwem prezydenta J. Szpzodr w 
skiego odbyło się onegdaj plenarne poste - 
dzenie kolegium zarządu miejskiego, na 
którym omówiono względnie załatwieni 
cały szereg spraw natury gospodarcza - 
same rządowej.

Między innymi zezwolono p. Kazimie­
rzowi Eliaszowi na złożenie mandatu raJ 
nago miejskiego. Na miejsce p Ełjrsza 
powołany został do rady p. Stanisław Kuc 
rachm istrz wydziału powiatowego- Następ 
nic przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
lekarza miejskiego, któremu powierzony 
oył stan zdrowotności dzieci przebywa,ą- 
oyeh na kołoniaeh letnich.

Egzaminy kwalifikacyjne

Ciężki wypadek na kop .„Jowisz”
W czoraj w godzinach rannych wy Obaj robotnoy przewożąc na wózku 

darzył się  nieszczęśliw y w ypadek na stęż.one pow ietrze (stan  p łynny), spo 
kopalni .,Jow isz“ w W ojkowicach K o w odowali eksplozję skutkiem czego do 
m om ych, któremu uległo dwóch robot znali poparzenia twarzy i rąk. 
ników S tan isław  Ł aszezyk la t 26 z W  stanje poważnym  przewieziono  
Tw ardow ic i Stanisław  Kańtoeh lat ich do szpitala w  Czeladzi.
37 z Dobieszow'c.

 ---------- OQO------------  r
(c) KRADZIEŻ DESEK W SARNO­

WIE, Konstanty Nowak, Sarnów, gm, La 
girza skradł z pomostu sali tanecznej na 
si.kodę ochotniczej straży ogniowej w Sar 
nowie .2 ieso*.

Sąd w Czeladzi skazał Nowaka za tę 
kradzież na 2 tygodnie aresztu.

(c) ZAPISY NA UNIWERSYTET POW
SZECFINY’. W dniu 26 bm. rozpoczynają 
się zapisy kandydatów na uniwersytet 
powszechny w Czeladzi. Zapisy przyjm u­
je codziennie za wyjątkiem niedziei w 
godz. od 18 do 21-ej kierownictwo C I*.

W bsczącym roku szkolnym poza wy­
kładami z literatury , geografii, historii i 
rank  społecznych odbywać się będą zaję­
cia świetlicowe. Nauka odbywać się 1 v  
d/ie w godzinach wieczornych od 18 do *!i- 
Słuchacze nie ponoszą żadnych opląt. Z? 
pisy trwać będą do 8 października.

W bieżącym roku szkolnym kierów, 
nic two U. P. obejmie prof. Stankiewicz.

(e) NUMERKI REJESTRACYJNE. 
Do m agistratu nadeszły numerki reje Ara 
cyjue do rowerów, po k+ore należy się 
zgłaszać w godzinach urzędowych.

Z ZAWIERCIA

Wystawa ogrodniczo-pszczelnicza
w Zawierciu
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(z) POTUZ.EBY STRAŻY POŻA RN I ,T 
V* ŁAZACH. Do niedawna w Łazach ist­
n iała  tylko jedna jedyna straż  pożarna ko 
lejowa. Jednakże zdarzało się, że s h a i  ta  
z różnych względów nie zawsze mogła do 
pożaru wyjeżdżać. To też zaistniała  so- 
meezno'e zorganizowania tu  ochotniczej 
straży pożarnej.

Straż ta nie posiada dotąd potrzebne­
go taboru i sprzętu przeciwpożarowego

j.dnakże  d ru żyn a  bojowa w c ią g ły c h  cm i  
ezeniach p rzy g o to w u je  się do sw oich  przy 
S/.łych zadań . Ostatnio zarząd straży od­
niósł sir; do tamtejszego społeczeństwa z 
apelem o składanie ofiar  na kupno uarzt] 
Ł z i przeeiwr o żar ow ych .

Zarząd straży m a nadzieją, że apel je­
go nie przejdzie bez echa, tymbardziej. e 
mieszkańcy Łaz <.av\size by) i t są -sk łonn i ,  
do ofiar na cele słuszne i pożyteczne.

Z K!ELC

Redsikcfa pracowników miejskich 
w Kielcach -  nieunikniona

Z  OLKUSZA

Wyrzuty sumienia
skłoniły  g o  do wyjaśnienia ?brodni

W dniu 22 bin. zgłosił się na posteru­
nek p. p. w Olkuszu Józef Filipiak, m :r- 
szkaniec Grcd-rska Mazowieckiegc (ul. 
chrzanow ska 14) i zlożyl sensacyjne za­
meldowanie.

Mianowicie Filipiak oskarży) s i ę  p ' / e d  

dyżurnym o popełnianie zbrodni na swym 
dziecku w r. 1934 zaraz po urodzeniu przez
uduszenie.

Na zapytanie, dlaczego oskarża się do­
piero po roku, F ilip iak  oświadczył, że o- 
hecnie „gryzie" go sumienie i nie ma s: o-

kcju. W ewnętrzny głos kaze mu wyjawić 
zl rodnię i czyni to obecnie z ulgą.

Rzecz natura lna , że F i l ip ias  zostai za. 
trzym any  i przekazany do dyspozycji 
okr. sędziego śledczego, któ iy  przeprowa­
dzi w tej sprawie dalsze 'ledztwo.

Zachodzi podejrzenie, że Filipiak jest 
człowiekiem anormalnym, chociaż % zew­
nętrznej obserwacji na takiego nie wy. 
gląda.

Zdaje sic. być mocno oskarżeniem p. zy
bity.

(o) TYDZIEŃ LOPF. W T O W IE C IF
U -ty  tydzień LOPP. w Sławkowie rozpo­
czął się wczoraj. Na czele komitetu obcho­
du tygo In ia  w ybrany został p. A. N^wa 
kowski. zawiadowca st. Sławków

W  Sułoszowej, Żarnowcu i Poiestawiu 
oraz kole fabrycznym fabryk i braci Szajn 
w Sławkowie, obchody zapowiedziane »ą 
w czasie od 27 bm. do 4 października.

(o) TAJEM NICZA KRADZIEŻ \Y OD 
DZIALE U B EZPIEC ZA LN I SPOŁECZ­
NEJ. W nocy na 20 bm z zamkniętej szu 
fiadki biurka oddziału Ubczpicczaini Spt 
iecznej w Sławkowie n iew ykryty  sprawca 
ult-'adT 50 zł. gotówką

-OQO-

Gromada Żarnowiec 
(pow. Olkuski)
ogłasza PRZETARG 

na wykonanie programu urządzenia 
gospodarstwa leśnego w Żarnowcu 

o obszarze około 58 ha.
Oferty przysyłać w zalakowanych 

kopertach z napisem „Oferta na spo 
rządzenie planu leśnego" pod adre­
sem W ójta  gm. Żarnowiec do dnia 
5 października 1936 r. Sołtys gro­
mady Feliks Wajzler.

Wójt W. KW IECIEŃ.
Sekretarz gminny 

JAN SKOŁITCKI.

(o) SAM SO B IE  W YM IERZYŁ SPR A  
W IE D L IW  OŚĆ. N a  powracającego oneg- 
daj wieczorem do domu Szymona Stępnia 
v . Lgoty  Murowanej (gm Kroczyce i na­
padł J a n  Kaliński z Kostkować i dotkli­
wie pobił kijem. Oprócz ogólnych obrażeń 
Stępień doznał z łam ania  kości ra m ie n ’o. 
wej.

W  ten sposób wymierzył sobie sprawie 
diiwość na tie sporu o s tud irc  i innych 
niepoi ozu i u i eń r f <■ 1 >i st ych.

(o) PO SIE D Z E N IE  W YDZIAŁU PO W 
W OLKUSZU odbędzie idą w dniu 28 m 
na k tórym m. in, rozpatrywany będzie 
budżet gm iny  Sławków, opracowany 
przez nową radę gm inną

(o) K OM ITET TYGODNIA S/K O ŁY  
POWSZECHNEJ. Dzisiaj o godz 7 wie­
czorem w szkole powsz. nr. 2 (ul. Górni­
cza) odbędzie się organizacyjne zebranie 
komitetu tygodnia szkoły.

(o) ,C H Ł O PIE C  POD KOŁAM I KOWE
HU. Na szosie w Bcdaczowie koło Ojcev a 
uiuważny rowerzysta  S tanisław  Dąhiow- 
ski z Bębła przejechał 11-letniego T adeu­
sza Kołodziejczyka, k tóry  doznał z łam a­
nia  nogi. Chłop-'a odwieziono no szpitala 
w  Krakowie.

Wiceprezydent m. Kie lc mjr. B,-.n:- 
slaw Dorob''zyński bawił oneg ta j  w War 
j/.awie w zwuązku ze sprawą oddłużen a 
m iasta  P. wiceprezydent wespół z k i im w  
nikiem wydziału finansowego Z a rżą ju  
Miejskiego uc- • Li cz y ł  w pracach Cen i re. i 
ncj Komisji Oszczędnościowej d la  samu.-T,ą 
dćw i Związku Rewizyjnego Samorządu 
Terytorialnego.

Ja k  się dowiadujemy, spraw a oddłużę 
nia m. Kielc znajduje się na dobrej drodze

— — -ooo 
(k) Z PO SIED ZEN IA  KOMITETU

UCZCZENIA PROCHOM7 HETMANA
CZARNIECKIEGO. We Wloszezowie i 
C -arncy odbyło się pod przewodnie! wem 
wojewody kieleckiego dr. Dziadosza pos:e 
ilzenie Komitetu Uczczenia Prochów Het 
m ana Stefana Czarnieckiego ,na któ -m 
przyjęło sprawozdanie z dokonanych r o ­
bót i stwierdzono, iż wszelkie prace resta 
uracy jne  w kościele i krypcie zostały wy 
k--ńczone. Komitet przeprowadził wstępne 
i.a iady  nad sprawą budowy szkoły 1 sw:e 
tliey, które m ają  być oddane do użytku w 
czasie uroczystości.

W  związku z tym Komitet postanowił,

Spodziewać się można całkowitego Ve- 
slenja długów ullenowskicb. ,

Jednocześnie jednak nieunikniona jesi 
redukcja wśród pracowników’ miejskich

A para t adm inistracyjny kieleckiego /-a 
rządu Miejskiego został w ostatnich la ­
lach tak szeroko rozbudowany, że dm nz. 
•Irowienia finansów miasta ulec musi o sra  
niczeniu. Redukcja obejmie pizypuszczai. 
około 10 proc. zatrudnionych urzędników.

iż uroczytość ku czci Hetm ana S > T ara  
Czarnieckiego oraz poświęcenie szkoły 
świetlicy odbędą się w dniu „Święta żołnie 
rv-a“ w sierpniu 1917 roku.

(k) TEGI PRZEMYT. Dizęki czuj a. A -i 
kieleckich organów bezpieczeństwa sih *V 
tany został w tych dniach przemytnik Jo 
sek Ajzenman z Jędrzejowa.

Dokonana rewizja osobista u jaw ni * 
1 :zy aresztowanym 52 sztuki zapalniczek, 
10.000 kamieni i 2000 kółek do zapalniczek. 
Wszystkie te przedmioty poehodzi.y v, 
przemytu.

Ajzenmana osadzono w wi : cnn .lo dy 
sp o z y c ji władz sądowych.

S

1

D emonstracje Arahóic n aulicach Damaszku, solidaryzujących się z akcją 
p rzec iążydo icską  A rabów  palestyńskich.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

q53.
Szufladki były jednak na kluez zam 

knięte. Powtórnie Duchemin użył p o ­
mocy dłuta. Deseczka w szufladzie z la  
twością wyłamać się dala. Zdumiał się, 
ujrzaw szy  przed sobą paczki biletów  
bankowych i rulony złota-

— Ha! ha! — zawołał — nie brakło 
n,u pieniędzy .jak widzę; znać, że P a­
weł Harmant byl dostarczycielem. N ie 
jest to wszakże jeszcze, czego mi trze­
ba.

I  otwierał kolejno szufladki jedną 
jrn drugiej N agle portfel skórzany i 
riwie paczki związanych papierów wj a 
dly mu w oczy. W ydobyw szy szybko 
zawartość z portfelu, poznał za pierw  
szym rzutem oka między papierom' 
dwa weksle ze sfałszowanym  przez sie 
l i e  podpisem stryja.

—  Na k;>niec mam je! — szepnę?,
« ulgą oddychając.

Do weksli tych dołączone było 
Zeznanie Amandy, kupione przez Owi 
di u.sza od modniarki w Joigny. Poch- 
t . ycii to razem szczęśliw y, iż uwolni 
■dziewczynę od wiszącej nad nią hań­

by. Trzeci papier, dołączony do tychże, 
nosił na sobie markę R zeczypospolitej 
Szwajcarskiej- P rzeb iegłszy go oczy­
ma wydał okrzyk triumfu.

B ył to akt zgonu, dostarczony z Ge 
ni.wy.

Praw dziw y Paw eł Harmant zmarł 
w ięc w Genewie! — zawołał . Puehe- 
min; — oto, co trzeba najrychlej przed 
staw ić Edm undowi Castel.

I w łożyw szy te w szystk ie papiery  
w portfel, wsunął go wraz z niemi w  
boczną kieszeń okrycia.

N agle tętent nadjeżdżających p o w o  
zów od strony ogrodu, dobiegi jego 
nszu. Podniósł głow ę i słuchał. Szmer 
głosów  dał się  słyszeć w yraźne na 
zewnątrz. Raul, pochw yciw szy zapalo  
ną św iecę, wTszedł do p ierw szej izby. 
P osłysza ł obracanie się klucza w 
furtce ogrodowej.

—  D rzw i na rygiel z w ew nątrz zam  
kujęte — m ów ił g łos jak iś

— W idać ś w ątło w oknach pa wiło 
nu — dodał głos drugi-

— Przesadzić mur wierzchem . —  
zabrzm iał rozkazująco głos trzeci.

Duchem in zadrżał z przestrachem.
— W yraźnie oni tu chcą przyjść-. 

— szepnął;— co to znaczył J est k il­
ku ludzi, jak słyszę po głosach-.. W szeł 
ki opór byłby darem ny z mej strony  
Gdyby zaś m nie tu znaleźli, jestem  
zgubiony. Um ykać w ięc trzeba coprę 
dzej!..

i w ybiegłszy z pawilonu, zwrócił 
się w stronę muru, pod którym w i­
dział drewnianą budkę na króliki, 
spoglądając wciąż ku furtce ogr- 
v o i. Spostrzegł tam jak iegoś człowie 
ka na wierzchołku muru, który zesko 
czyw szy, odsuwał rygiel i drzwi otw ie  
rai.

K ilka sób z zapalonym i latarniami 
w eszło wewnątrz ogrodu. B yło  to zaj 
ście policji, co Raul odgadł za p ierw ­
szym  spojrzeniem. Położyw szy się pod 
murem, przytykającym  do składu  
drzewa, zatrzym ał oddech, nie poru­
szając się z m iejsca śledził.

— Otworzyć drzwi pawilonu! —  
zabrzmiał rozkaz, który nie mógł być 
rzym innym jak poleceniem  szefa  po- 
łicji-

Jeden z niosących latarnię zbliżył 
się ku domowi.

N ależało niezw łocznie ukryć się. 
Żadne tłum aczenia się nie pom glyby  
D uchem inowi; zostałby aresztow any  
jak każdy złodziej, przy czym w sze l­
k ie dokumenty dostałyby się w ręce. 
policji.

W  ostatn iej chw ili dobiegł clo 
ukrytej budki.

Tym czasem  policjanci w eszli do 
w nętrza pawilonu- Niebawem  zorjen  
tu ja  sie, iż przed chwila bawił tu ja­

kiś nieproszony gość i rozpoczną na 
tychm iast poszukiw ania za nim.

Duchemin nie miał ani chwili do 
stracenia. Szybko w ybiegi z tym ezaso  
wej sw ej k ry jó w k i i w kilku susach 
dobiegł do muru na który w p o śp ie­
chu począł się wdrapywać. Gdy zn aj­
dował się już na wierzchołku muru r<•« 
legi się skrzyp otw ieranych drzwi. 
Tak, to n iew ątp liw ie policja.

Duchemin raczej spad! niż zesko­
czył z muru. W tej chwili poczuł dot 
kliw y ból w nodze.

Trzeba było jednak czym prędzej 
wchodzić, policja była tuż tuż...

K ulejąc na jedną nogę Duchem in  
chyłkiem  począł się oddalić od ulicy 
Clichy-

X X V .

Edmund Castel źle noc przepędził. 
Pełen obawy, oczekjwał przybycia lla 
ula i nie doczekał się ,go wcale. Polo  
żył sie dopiero około czw artej na 
nem, lecz zasnąć nie mógł. O szóstej 
w stał i wszedł do sw ej pracowni- Pod  
ścjaną stał obraz, do przeniesienia u 
pakowany. N a stoliku obok paki znaj 
dowal się m ały konik tekturowy, kfó- 
jv artysta  sam oddać Jerzem u posta­
nowił.

P osłańcy mieli przyjść o ósmej 
godzinje, by odnieść obraz na ulic^ 
Bonapartego. Oczekując na nich, E d ­
mund chodził wzdłuż i wszerz po pra 
cowni.

(c. d. n.)
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Obudziwszy się o ósmej godzinie, 

mimo, to poszedłem do roboty, znałaz 
jem wprawdzie drzwi otwarte, i»>cz 
po to tylko, aby odebrać swoje narzę­
dzia i uregudować rachunek.

— To źle -, z czegóż będziesz żył... 
jadł terazt

— Co będę jadł" — powtórzył Loi 
seau, coraz bardziej zamroczony cizia 
laniem absyntu. — no! będziemy jeść 
zaraz... i dziś... i jutro-., na to jeszcze 
wystarczy, do czarta! A gdy zabraknie 
wszak masz swój spadek... powiedzia­
łeś przecie, że go masz... No., gadaj!

Nie zaprzeczam... dzielić się po bra 
tersku będziemy... Wszakże skoro prze 
jemy moje dziedzictwo, wypadnie 
nam obu pracować.

— No! to będziemy pracowali- 
lecz Później- jak najpóźniej.

— Dobrze- dobrze! — rzeki Paweł 
Beraud; — rzecz główna, aby się poz­
być tych kobiet. Tymczasem  ̂ idźmy 
na obiad. Proponuję wam Vachetta
na rogu ulicy.

Wszyscy trzej weszli do wskazanej
restauracji.

Arnold Desvignes, zatrzymawszy 
się dłużej, niż sądził, u Agostmiego, 
wrócd na ulicę La Pelletier, gdy za­
mykano już biura.

’ — Pójdziesz ze mną do nas na o- 
biadl — zapytał go Yerriere.

— Dobrze... lecz pozwól sobie zwro

SZAFOT

cić uwagę na jeden szczegół, dotyczą­
cy twej córki.

— Słucham najchętniej.
— Nie wiem. czyś zauważył, iż się 

zmieniła w sposób zatrważający.
— Ha! odjazd Yandama dotknął 

ją ciężko..-
— Należałoby ci, mój drigi wspól­

niku, więcej się zająć jej zdrowiem... 
Wiesz, jak kocham pannę Anielę, któ 
ra  kiedyś zostanie mą ubóstwianą żo­
ną... I ja  więc o jej życie mocno się 
niepokoję-.. Tak! biedne to dziewczę 
zostało ciężko dotknięte... Szczęściem, 
niewyczerpana siła młodości zwalczy­
ła cierpienie, wywołane zgryzotą. Rze 
czy najważniejszej już dokonaliśmy... 
Nieobecność Yandama zabliźni tę ra­
nę... Uważam jednak pewien warunek 
za niezbędny dla dokonania uzdro­
wienia.

— Jakiż to warunek!
— Należy całkiem odosobnić pannę 

Anielę.-.
— W jaki to sposób pojmujesz!
— To znaczy, iż trzeba ją czasowo 

wydalić z pałacu, trzeba, ażeby wyje­
chała z Paryża.

— Dlaczego?
— Rzecz nader jasna i prostą. 

Miejsce, w którym się ona znajduje, 
zawiera zbyt wiele wspomnień o po­
ruczniku Yandame. rLu panna Aniela 
mając stosunki z wieloma osobami, 
widuje się z nimi... mówią^ jej bezu­
stannie o wojnie w Tonkinie... czytu­
je w tym przedmiocie a’ty kuły \y

dziennikach, rzecz nieunikniona w Pa 
ryżu. Wywiózłszy ją na wieś, usunie 
się od niej te wszystkie wspomnienia, 
usunie się odwiedziny... dzienniki 
Powrót do zdrowia rychlej nastąpi, 
a z nim i zapomnienie. Wyznam ci, iż 
nawet teraz przeszkadza mi tu wielo 
obecność siostry Marii... Skoro wy ślesz 
na wieś swą córkę, siostra Maria 
wraz z nią pojedzie i jednocześnie zro 
bimy sobie dwie dogodności... Nale­
gam przeto usilnie, kochany wspólni­
ku, ażebyś powziął w tym celu stanów 
cze postanowienie, o ile można najprę 
dzej. Byłoby lepiej, gdyby to mogło 
nastąpić niezwłocznie.

XXIII-

— Czy jednak Aniela zechce opu­
ścić Paryż? — zapytał Verriere.

— Nazbyt poniżasz swą władzę oj­
cowską, stawiając podobne przypusze 
nie — odrzekł Desvignes- Musi chcieć 
skoro ty chcesz... Kiedyś mi powiedzia 
łeń iż ipsiadasz jakąś małą ziemską 
własność w ViUiers - sur - Marne?

— W Maluone... pomiędzy Chenna 
vipres i Viliers.

— Tam to potrzeba będzie zawieźć 
pannę Anielę. Czy dom znajduje się 
a v  takim stanie, byśmy zamieszkać w 
nim mogli!

—■ My? — powtórzył zdziwiony 
Yerriere. — Mamyż więc mieszkać ra 
zem.

— Dla wielu nader ważnych przy 
czyn to jest konieczne.

— Ależ to oderwie nas od naszych 
zajęć finansowych.

—- Będziemy przyjeżdżali codzien. 
nie do Paryża. Cała różnica, iż wypa­
dnie nam wstać nieco wcześniej.Żresz 
tą będziesz mógł pozostać i dwa dni 
w Paryżu, gdy ci się podoba- Powta­
rzam, czy dom znajduje się w dobrym 
sianie?

— Wystarczy dzień jeden, aby go 
do porządku doprowadzić.

— To dobrze-.. Powiedz dziś wieczo

rem pannie Anieli, iż chcesz z nią ła­
to na wsi przepędzić.

— Nie byłożby roztropniej zapytać
0 zdanie doktora?

— Owszem... uczyń to, gdy zecK-’ 
oesz; bądź jednak pewnym, że doktór 
ten zamiar potwierdzi.

— Jakaż stacja drogi żelaznej pin 
wadzi do Malnoue?

— Viliers nad Mamą. kwardraiia 
drogi pieszo, trzy minuty powozem. 
Mój dom, który można nazwać pała­
cem, stoi w zupełnym odosobnieniu 
pośród rozległego parku.

— A! doskonale nam będzie! Któż 
dozoruje tej twojej ziemskiej własno 
ści?

— Stróż, tamże zamieszkujący.
— Napisz więc do niego by zabrał 

się do uporządkowania- Wszak Mal­
noue jest położone w departamencie 
Sekwany.

— Nie, w departamencie Sekwany,
1 Marny, jak Chenevieres, Viliers Loi 
Plessis - Treville i EmerainveiHe, znaj 
dujące w sąsiedztwie.

Tu obaj wspólnicy, wsiadłszy do 
powozu, udali się na obiad do pałacu 
przy bulwarze Haussmana i przyje­
chali tam równocześnie z przybyciem 
doktora.

Bankier podszedł ku lekarzowi.
— Mój drogi doktorze — rzeki ści 

skając mu rękę — cieszę się z nasze 
go spotkania, a to tym więcej, że chcę 
w pewnym przedmiocie zasięgnąć 
twej rady. Jak  sądzisz, czy podczas 
pięknych dni lata pobyt na wsi dla 
mojej có rk i  wpłynąłby zbawiennie na 
jej uzdrowienie?

— Niewątpliwie... Uzdrowienie na 
świeżym powietrzu szybko postępuje.

— W takim razie,, gdy się zgadza 
ją nasze poglądy, zrób mi tę grzeoz- 
ność i  zaordynuj sam pobyt na wsi 
naszej ukochanej pacjentce.

— Chętnie to uczynię.
(o- d. n )

Niepotrzebne skrupuły
Pan Alojzy zasiedział się z kolegami 

przy piwie i spóźnił się na ostatni pociąg 
podmiejski. Mieszkał stale ze swoją uko­
chaną małżonką na wsi.

— Co robić? — wesfchnął. • Andzia 
tam pewno będzie niespokojna. Może 
wziąć taksówkę.

A le gdy szofer obliezyi, że najmniej be 
daie kosztowało 15 złotych, pan Alojzy ma 
chuął reką.

—15 złotych? Za ciężkie czasy, maj pa 
nie! Już wolę iść na piechotę 14 kilome­
trów, to nie tak daleko.

Noc była jasna, panu Alojzemu nieźle 
się szło ,ale po paru kilometrach zacz-ty 
go trapić wyrzuty sumienia.

— Andzia tam pewno ze skóry wyłazi 
— myślał. — Jeszcze nigdy nie wróciłem  
tak późno. Pewno myśli, że mi się coś sta 
ło, że mnie tramwaj przejechał, bandyci 
napadli. Czeka z pewnością zapłakana o- 
budziła sąsiadów. Noc teraz chłodna. 
Przeziębi się jeszcze, dostanie zapalenia 
płuc. A to wszystko przeze mnie! Świnia 
jestem! Drań! Trzeba było wziąć taksów­
kę. Przez moje skąptwo kobieta się roz­
choruje.

Spojrzał na zegarek. Dochodziła godzi 
na druga.

— O mój Boże! — jęknął. — Co ona so­
bie teraz myśli! Jakie musi przeżywai ka 
tusze! Swoją drogą to wcale niedobrze, 
kiedy się ma zbyt kochającą żonę.

Pan Alojzy przyśpieszył kroku. Boi&ly

13 domów Doszło z dymem
We wsi Krzeszówka, gm. Książ 

Wielki, pow. miechowski wybuchł po­
żar w stodole Władysława Szyndrowi 
cza, który następnie przon V ł się n;i

•isiednie zabudowania. Ogółem pożar 
-trawił 13 domów mieszkalnych, 12 
stodół, 14 chlewów i 23 szop(y. W sto­
dołach spahiy się się tegoroczne zb!o 
ry, oraz narzędzia rolnicze i gospodar 
cze. Ogólne straty wynoszą około 85 
tys. zł. Przyczyna pożaru narazie nie 
ustalona.

go nogi, był zmęczony i spocony ,slc pnm5 
mo to, zaczął prawie że biec

B yłe już dobrze po trzeciej, kiedy p«d 
chodził do domu. N ie zdziwiłby się wcaio 
gdyby na stacji ujrzał tłum ludzi, po-ńe 
szających jego żonę, którzy na jego wi >ok 
zaczęliby wznosić radosne okrzyki. Ale 
na stacji nie było żywej duszy. Pobiegł w 
stronę domu. We wszystkich oknach ciem

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa­
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kio składa ofiarę na obro­
nę morską, dopełnia iem samem obowiązku 
obywatelskiego wzglądem Funduszu Obrony 

Narodowej".
(Z ośw iadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1938 r. p tzez gen. dyw. K. Sosn- 
kowskiego. Prezesa Zarządu FOM, w imieniu P rezesa  Rady Ministrów!.

no
— Założę się —- pomyśiał pan Alojzy, ż« 

Andzia pobiegła do policji.
Wszedł do sypialni, przekręcił konlakt 

Andzia, jego ukochana małżonka, spała 
sobie, podehrapując delikatnie, św iatło «• 
budziło ją. Otworzyła jedno oko.

— A, to ty? — spytała sennie. — Pew :tt. 
już dwunasta?

Pan Alojzy poczuł gorycz w sercu.
— Już dawno po trzeciej! mruknął.
— I»o trzeciej? — ziewnęła małżonka.
— Późno.

Złość w sercu pana Alojzego rosła
-  To wszystko, co masz mi do powie­

dzenia? — syknął. — Nie byłaś wcale nie 
spokojna? Dobrze! Będę miał nauczkę

Ale Andzia już nie słyszała.
— Zabijaj się, psiakość dla nich — we­

stchnął pan Alojzy. — Leć jak w aija': A 
taka leży sobie, jak kłoda ,i chrapie.

Za grosz serca .za grosz uczucia.

Fałszywy inwalida
na ławie oskarżonych

Przód łaty niejaki Ludwik Drejger 
wystąpił z podaniem do władz, prosząc 
o wejrzenie w jego sprawę, gdyż jako 
żołnierz wielkiej wojny stracił rękę, 
oko i szczękę.

Drejgera poddano oględzinom lekar 
skim- Zostało ustalone, że istotnie 
uległ on kalectwu togo rodzaju, przy 
czym lekarze wyczuli odłamki pociska, 
tkwiące dotąd w ciele poszwa o kowa­
nego.

Przedstawiwszy dwóch świadków 
Walczaka i Sieję, którzy stwierdzili, 
że Drejger uległ poranieniu w bitwie 
pod Skierniewicami w 1915 r.. petent 
uzyskał rentę inwalidzką na podsta­
wie uznania 60-Procentowej niezdolno 
ści do pracy.

Od tego orzeczenia Drejger odv

Chciał mieć fach w reku
Oskarżony prosi  o zw ąkszen ie  kary w z;enne;

Przed sądem w Londynie stanął 32 
letni Dawid Williams, oskarżony o kra 
dzież z włamaniem. Otrzymuje w y r o k  
3 lata więzienia- ,,Podsądnv przyjmu­
je wyrok?“ — pyta sędzia- „Nie, panie 
sędzio, proszę o cztery lata więzienia44- 
Zdumienie sędziego. Podsądny wyja 
śninł: „Tylko ci więźniowie, którzy 
mają do odsiedzenia wyroki opiewają 
ce na więcej niż 4 lata, biorą udział 
w kursach fachowych, po ukończeniu

których otrzymuje się świadectwo ze 
znajomości jakiegoś rzemiosła. Inni 
więźniowie używani są tyłki do robót, 
pomocniczych. Taki oto był tok rozu 
mowania Wilhamsa, który po wyjściu 
z więzienia pragnął mjeć fach w ręku.

Sędzia, sir Percival Clarke, był 
tak zaskoczony i — dodajmy, przeko­
nany tym argumentem, że zgodził się 
natychmiast na podwyższenie kary do 
łat czterech.

łał się do wojewódzkiej komisji, która 
podwyższyła stawkę inwalidzką cło 85 
procent-

W ciągu kilku bit Drejger pobierał 
rente.

Rolieja otrzymała informacje, że 
cala ta historia jest zręcznie ukartowa 
nym oszustwem, gdyż Drejger me był 
na wojnie, lecz w czasie wielkiej woj 
ny jako pracownik majątku Stolmki 
uległ wypadkowi. Znalazł w lesie gra 
nat, którym manipulował i spowodo 
wał wybuch. Drejger uległ wówczas 
urwaniu ręki, wybiciu oka i wysza1 
n'u szczęk; zaś obecne przy tym dwo 
je jego dzieci poniosło śmierć.

Rzeczywiście, .jak ustalono z kart 
v/milain.ch m w szpitalu w
Skierniewicach w 1917 r. przebywał 
Ludwik Drejger, który straci! rękę. — 
Również akty zejścia parafialne wska­
zują na śmierć w tym samym czasie 
dwojga dzieci Drejgera.

Wreszcie śledztwo zostało wzboga­
cono zeznaniami świadków, którzy r ,ł- 
poznali w Drejgerze pracownika ma­
jątku Slolniki, poszwankowano- i
przed laty przy rozkręcaniu gra na* u.

D/iś Ludwik Drejger zasiada na. 
ławie oskarżoych w s ą d z ie  <'\-ręg >w\m 
pod zarzutem oszustwa. Do winy .-dę 
nie przyznaje, dowodząc, że w szjdn- 
lu musiał leżeć inny Drejger i giar. d 
innego osobnika tego nazwiska musiał 
poszwankować, on zaś leżał w szt o, u 
w Moskwie po bitwie pud Skiern eui 
ca mi.
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TOROWY WYŚCIG KOLARSKI 
W CZELADZI.

Vv daiu 4 października br. na ‘ tadi.i 
nie sportowym w Czeladzi odbędzie się 
t< rowy w*yśrig kolarski pomiqdzy ÓKS s 
*o«fiiowiecką Unią o puchar ufundowany 
przez oba kluby.

Urogram zawodów podamy wkrótce

MECZ W ARSZAW A -  PARYŻ.
Mecz piłkarski Warszawa — Paryż pro 

Jetkuje Warszawski Okr. Zw. Piłki Noż­
nej jeszcze w rb. Pertraktacje 7, Paryżem  
są na dobrej drodze.

NOWE ZAPROSZENIE DLA POI.
SKICH HOKEISTÓW.

Swego czasu klub brukselski „EtoUo 
du Nord“ zaprosił jediią z drużyn polski t. 
na turniej hokeja lodowego w Brukseli Oą 
lodowisku sztucznym „Pole du Nord*.

Zarząd PZHL., zaproszenie to zaakerp- 
towai. Belgowie zamierzają zorganizować, 
dla drużyny polskiej po drodze do Bruk­
seli dwa mecze ,a m ianowicie w Ams-er- 
dt mie i Kolonii.

SKŁAD POLSKIEJ DRUŻYNY NA 
MECZ Z DANIĄ.

Kapitan związkowy P. Zw7. Piłki K oi 
ne.i p. Kałuża ustalił skład pul. 
skiej reprezentacji piłkarskiej na mecż z 
Im nią (4 pździernik w Kopenhadze).

Skład ten przedstawia się następująco.
Bramkarz Albański. Obrona — Marty 

na, Szczepaniak, pomoc — Kotlarczyk II, 
W asiewicA Dytko, napad -  1‘fec, M ali7.'', 
S/.erfke, God. Wodarz.

Rezerwowi: Tatuś, Gałecki ,Góra, f.mo 
ezek, Wrilimowski.

Ponieważ w niedziele (27 bm.) odbęJFe 
t.ie szereg meczy ligowych, w reprezenta­
cji na mecz z Danią mogą zajść jeszcze 
znaczne zmiany.

PRZESILENIE w POLSKIM ZWIĄZKU 
BOKSERSKIM.

Po rezygnacji sekretarza I olekiego 
Zw. Bokserskiego, p. Łukaszewskiego, 
w poniedziałek wnieśli na rece prezesa Ku 
c;yka rezygnacje: kapitan sportowy Cyn 
ka. lekarz związkowy dr Szulc oraz czion

B andażysta i c rtopedysta  J 
M. PO LA CZEK  W  SAM BORZE '

w ysyła darmo cenniki rozm aitych ban* 
dąży  przepuklinowych, opasek prze­
ciw obniżeniu żołądka, prostotrzym a- 
ezy i korektorów przeciw skrzywię- 
r.iom kręgosłupa, pończoch elastycz­
nych p r z e c i w  żylakom nóg, podkładek' 
ortopedycznych pod stopy, protez — 
tó g  i rąk  sztucznych, gorsetów i apara  
fów podtrzym ujących i korygujących.

k

l

znajdziesz
wiadomość?

B dobrem kupnie lub sprzedaży, 
o wolnej posadzie '

o poszukujących pracy 
o wolnym lokalu

o zagubionych i znalezionych doku­
mentach — oraz 

O wszystkiem co Cię interesuje —*

Tylko w ogłoszeniach zamieszczanych
W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA"

W e  ™at ™0Żn0ŚĆ z y s k a n ia  cennej nagrody, biorąc udział w kon-

J. >wie zarządu ’nż. Dikman i Nowicki.
Ustąpienie ^ych czonków zarządu stoi 

w bezpośrednim związku z rezygnacją p. 
Łukaszewskiego.

JE SSE  OWENS JAKO AKTOR ” 
KABARETU.

Dzienniki amerykańske donoszą, że J Q. 
se Owens wystąpi w najbliższym czasie w 
jednym z nowojorskich teatrzyków. Za 10 . 
tygodniowe występy słynny murzyn ma 
oDzymać 50 tysięcy dolarów. Następnie 
Owens ma sip udać w podróż po Japoi.u 
i Australii. Podobno Owens wyjedzie w to 
warzystwje drugiego słynnego mur/y ra 
amerykan, ki 'go Eddie Tolana.

4 PAŹDZIERNIKA MECZ W ARSZAW A  
-  GDAŃSK.

Zarząd Warsz, Okr. Zw. Piłki Nożnej o- 
trzymał wczoraj depesze od związku gdań 
skiego ze zgodą na przyjazd p ilkarskcj 
lcprezentacji Gdańska na mecz Warsza 
wa Gdansk w dniu 4 października w 
Warszawie. Skład piłkarskiej reprezenta 
eji Warszawy usta1: kapitan związkowy 
tWarsz. OZPN. p. Pichelski w piątek.

X W YJAŚNIENIE. W zw iązm  ze 
sprawozdaniem z mtezu piłkarskiego C. 
K. S. — Płomień wyjaśniamy, ze gracz O. 
K. S. M. Jeżowski nie zostai wogćle usu­
nięty przez spdziego z boiska.

l i f cłoly  j^ ącik
GENIALNY’ POMYSŁ.

Pan Filek jest typowym mężem — pan 
teflarzem. Cały miesięczny zarobek odda 
je żonie ,a g*dy potem potrzebuje kilka  
złotych, musi pożyczyć u znajomym, Ale 
znajomi też me zawsze chcą pożyczyć. 
Wiec pan Filek wpadł na nowy, gen i a111.v 
pomysł.

Ojp pewnego dnia podchodzi do posłań 
c» i pyta:

— Czy ma pan czas ?
— Tak jest, proszą pana -  odpowiada 

posłaniec.
— A wiec słuchaj pan. Nazywam s ;c Fi 

lek, mieszkam przy ulicy Małej 3!).
— Rozumiem! (

— Wiec weź pan tego pieska i zanieś go 
pan mojej żonie, to pan dostamo 10 złoci­
szów znaleźnego Rozumiesz pan?

— Rozumiem?
— Z  tego pań sobie weźmiesz trzy ■>,?•>. 

ciaki i siedem dtą mnie, kapujesz r a,i? 
.Tak pan sie dobrze spiszesz, to częściej 
bedziem robić takie interesy!

NAJMILSZE CHWILE.
— Godzina popołudniowa jest najm il­

szą porą dnia dla mnie.
— Czy pan urządza sobie drzemkę?
— Nie, ale żona śpi.

I ! 1,DLACZEGG GOTUJĘ
ELEKTRYCZNOŚCIĄ”

.Wszelkich inform acyj udziela sklep E lektrow ni ul. Dęblińska IV

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Z agłębiu  D ąbrow skim  S. A.

K I NO

ZAGŁĘBIE

D Z IŚ! D Z IŚ '
Najpiękniejsza para artystów W A RN FU BAXTER i MYRNA

LOY w wielkim filmie

B roadw ay Bill
Film dla wszystkich.

Dla wesołych — humor. Dla żądnych wrażeń—sensacja Dla zdol 
nych do wzruszeń — dramat 

NADPROGRAM: TYTJODNIK PATA  
Początek seansu o godz. 174*',

■■■■■■ a aa  ■
KI NO

Pałace
m mm m 
1 1 1  ■mmmm m m

DZIŚ W IELKIE ŚWIĘTO W SOSNOWCU

Uroczysta premiera

„Pasteur"
w roll głów. PAUL MUNI.

Uprasza się PT. Publiczność o przybycie na początek' śenasów o 
godz. 5.30, 7.30, 9.30.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
NAJJAŚNIEJSZA GWIAZDA N a FIRMAMENCIE FILMOWYM---------

Freddie Bartholomew
W NAJPIĘK NIEJSZYM  FILMIE W IELKICH WZRUSZEŃ, UŚMIECHÓW

i ŁEZ p. t.

MAŁY
NA WSZELKI W YPADEK

— Panie Kac, co pan robi ze spra wą 
Mayera? “
‘ — Oddałem do sądu.

— Ma pan już adwokata?
— Mam.
— Kogo?
— Młodego Rabinowicza.
— Tego młokosa ł . . Dlaczego pan wziął 

takiego młodego adwckacika?
— Na wszelki wypadek. Czy ja wiem  

jak długo ten proces potrwa.

Nie twierdzimy, te  
tylko najtaniej

lecz że najkorzystniej u nas 
zakupisz, boć przecież wiado­
mo, że „tam * towar nie wart i 
tej niskiej ceny. W naszym  
sklepie dostaniesz za niewyso­
ką cenę artykuły pierwszej 
jakości, na gorsze produkty 
zwracamy kupującym uwagę. 
„ADA‘‘ Fabr. Skład Modrze- 
jowska 30 — Hale Rozwoju.

1 !'h uxn.fajyr.

c
*

B0
P R 2 V 6 H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „Pomoo”

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna i H -l I 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Wydawca Helena M**nsior«ka.

BRO BjjyG tO SZĘH IA
PO SADY I PRACĘ

MALARZ - lakiernik w średnim wieka 
aoswiadczoijy we wszelkich rofcotac/s po- 
trzebny do Spółki Akcyjnej Bracia Baa- 
erertz w Mijaczowie, poczta Myszków- — 
ty lk o  piśmienne oferty z  odpisami świa­
dectw i żądanymi warunkami wynagro. 
dzenia. Nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi.

K UPN O  I SPRZEDAŻ

Ocet
dobry do marynat, ocet kuchenny, ocet 

po,eca firma ■•KOZIOŁKO\V i 
JĘDRYCZEK' w SOSNOWCU, 3.go MA- 
JA  21.
OKAZYJNIE sprzedam warsztat raecha 
niczny. Wiadomość Bracka 7, Hain.

ZGUBIONE DOKUMENTY

UNIEWAŻNIA się zagubioną decyzję *»- 
kładu ubezpieczeń od wypadków przyzna­
nej renty sierocej dla małoletniej He/cn* 
W alnik do zmarłym Edwardzie. 
ZAGINĘŁA legitymacja, bezrobocia^ wy- 
uara w Dąbrowie Górniczej Eugeniusza 
Wnuka.

ROŻNE

POLOW ANIE Rokitno Szlacheckie 2500 
mórg wydzierżawię. Wiadomość: Sołtys
w Oh ruszcz,nhr^rG.ii, r>0d Łazami.
TOWARZYSTWO Inkasowe Pożyczkowe 
>po,dziełma z ogr. odp. w Będzinie w li­
kwidacji wzywa wierzycieli do zgłosze­
nia ewentualnych pretensyj u likwidato- 
ta w lokalu Banku Udziałowego w Bę.
dżinie. Kołłątaja 25, Likwidator.________ _
OSTRZEGA się Zarząd. Miejski w Będzi­
nie, że piasek, który kupsije z Małobąd", 
jest kradziony za spornego kawałka zie­
mi Kółka Rolniczego a T-wa Sosnowi ;«•„
kiego. Kółko Rolnicze Małobądz.______
ZAGINAŁ browm nr F. M. 7.65 Nr. 244659 
oddać do ..Expesu Zagłębia*.

Druk- „Wxpres Zagłębia" Sosnowiec T eatra lna  1-a. Redaktor o<Tp. Tadeusz lipski


